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Wywody pana Benesza.
Po powrocie z Paryża uznał p. Benesz 

ta  stosowne wygłosić w Pradze kilka mów7, 
udzielić kilka wywiadów, z którychby ziom
kowie jego mogli poznać, jak ciężkie brze
mię spoczywało na barkach pierwszego cze
skiego ministra, spraw zagranicznych i de
legata na kong-esio pokojowym. O ile wy
wody jego odnosiłyby się do spraw czysto 
czeskich, doprawdy, nie dawałyby powodu w 
do żadnych, osobliwszych spostrzeżeń. Dro
gę, jaką każde nowo odżywające państwo 
przejść musi, poznaliśmy i poznajemy na 

- naszej własnej skórze. Lecz p. Benesz gra 
iiice swoich wywodów rozszerzył znacznie, 
i sporą część swego expuse poświęcił Pol 
ice, a raczej niebezpieczeństwu, jakie Cze
chom od Polski zdaje się zagrażać.

Sprawiedliwość każe przyznać, że spo
strzeżenia p. Benesza odnośnie do naszego 
państwa czytaliśmy z prawdziwem zaintere
sowaniem. Zainteresowanie nasze było tern 
większe, że o w ielu rzeczach dowiedzieliśmy 
się wogóle po raz pierwszy dopiero z ust 
p. Benesza. Czyż bowiem nie były i nie są 
dla społeczeństwa polskiego nowiną rewe- 
laeye ministra czeskiego, iż światu, Europie 
i Czechom grozi habsburskc-iuonarclustycz- 
na roa.kcya, której ogniskiem jest nowe trój- 
pnzymierze, a  mianowicie Rumunia, Węgry7 
i . . .  Fflisloe? Albo że Polską rządzą wy
łącznie dawni urzędnicy wiedeńskiego Bell- 
platzu? Występując z tego rodzaju rc-wela- 
cyaml, zapomniał p. Benesz o jednem, a mia
nowicie, że jeet miaiatrem spraw zagraniez- 
hycb, i że mógłby ałę ujrzeć w żytuaoyi; 
mocno niewygodnej, jośliby mu rząd polski 

'^IPgropOiiONyał, by zechciał o roli Polski 
v  tych habsburskich machinacyach udzielić 
bioco bliższych 'nformacyi.

jwliiafc byłoby uważać odkrycia 
p. Benesza w sprawie Polski, o nieprawdzi
wości których chyba sam jest dobrze prze
świadczony, za zwyczajną, zwykłą u ma
łych ludzi, chęć. dokuczenia Polakom. P. Be 
nesz sięga dalej. Jako przedstawiciel cze
skiej polityld zagranicznej uważa za swój 
obowiązek w dalszym ciągu uprawiać me 
todę zohydzania i oczerniania Polaków wp- 
bez koalicyi, jaką posługiwali się nasi wro-

i honorowy że chcieli ueaynić wszystko, 
byle tylko dać dowód dobrej woli. Nie wie
my, jakie są osobiste pojęcia p. Benesza 
o lojalności i honorowości, nie wątpimy je
dnak, iżby się zawahał przed użyciem tych 
słów, gdyby przypomniał sobie podstępny 
najazd styczniowy na Śląsk Cieszyński, 
w chwili, gdy Polska była w śmiertelnej 
walce z hajda,mactwem, gdy o polskość swą 
walczyło poznańskie. I jeżeli pod koniec 
..cieszyńskiego" ustępu swego przemówie
nia „z ubolewaniem11. stwierdza, że mimo 
-wszelkich rokowań Polacy nie uczynili „ża
dnego rozsądnego ustępstwa", to obawiamy 
się, że ubolewanie p. Benesza nic będzie 
miało kresu, gdyż, jeśli będzie chodziło
0 żywe dusze polskie, Polacy będą zawrze 
„nierozsądnymi".

P. Benesz nie byłby Czechem, gdyby za 
pomniał o argumencie, o jakim się ciągle 
teraz słyszy z ust polityków czeskich: „My 
jesteśmy Polakom bardziej potrzebni, niż 
oni nam" — oto stały refren każdej cze
skiej piosenki, gdy tylko mowa o Polakach. 
A więc to wyłącznie Polacy są zewsząd 
otoczeni wrogami, podczas gdy nad grani
cami czeskiemi unoszą się tylko gołębie 
z różdżkami oliwnemi! Wyłącznie Polska 
będzie miała w swoich dzierżawach znaczny 
odsotek żywiołów obcych, podczas gdy 
Niemcy czescy, Słowacy. Węgrzy. Rusini, 
tudzież Polacy śląscy, spiscy wprost bła
gają o zaszczytne miano obywatela czesko- 
słowackiego! Więc nie czeski, lecz p o l s k i  
przemysł dusi się z powodu braku surowca
1 Tynkom zbytu, w  opasie, gdy  fabryki cze
skie wprost nie mogą podołać zamówieniom, 
zaś wiadomości o transakcyach jugosłowiań
skich w Wiedniu i wołania czeskich fabry
kantów o otwarcie im granic na Wschód 
są jedynie wytworem wrogiej wyobraźni! 
Doprawdy, należałoby się spodziewać, iż 
poważny mąż stanu, za jakiego bezsprzecz 
nie chce uchodzić p. Benesz, tego rodzaju 
argument pozostawi na wyłączny użytek 
„Naroanim Listom" i iw pokrewnym orga 
nom.

Jednak słusznie może ktoś zapytać, ja
kim jest pozytywny program p. Benesza 
w stosunku do sąsiądów państwa czeskiego.

K r ó l e w s k i c h  i K s i ą ż ę c y c h .  Lu
dność niemiecka .tam zamieszkała czuje się 
opuszczoną przez Berlin; śStepe zaufanie w 
niemiecką wszechmoc ustępuje uo/aic-iu roz
paczy i zrezygnowanemu poddaniu się wy
rokom losu. Rząd wie o tem i stosuje wszel
kie repiresałia, aiby ten sentyment zgnieść 
iuż w z&todkiu. Wojska, usuwane z Prus 
Królewskich, transportuje się w wielkich 
masach do Pru-i WsdiodnMł, w szczególno
ści na teren plebiscytowy'. Policya i żan/lar- 
merya, maczane pomnożone, wyprawiają 
tam istne orgie. Każdy urzędnik pełni rolę 
agenta i szpiega w stosun-kn do ludności 
polskiej. Życie polskie 'krepuje sio nia ka
żdym kroku.;-mnożą się szykany ze strony 
żpjniorstwa i urzędników. W mżącym kou- 
traścio do uchwal paiysk&h. •zahez.piecz&jĄ- 
cych swobodo j opiekę mniejszościom nano- 
dówym; stoją gwałty, popełniane na ludzie 
polskim w obsza j ze plebiscytowym. O gwał- 
tach niemieckich na Śląsłcu wie dziś każdy, 
bo opieczętowane so brwią i życiem. Że 
obok nich na drugim obszarze plebiscyto
wym, hen nad morzem Bałtyckiern, codzien
nie w duchowej walce lud polski te same 
ponosi katusze, że Niemcy pieniądzmi i gwał 
taml urabiają głosowanie ludności, o tem nie 
wie ■ ani pensa ościenna, ani Paryż.

Komitet warmiński domaga się, by koa- 
licya, która tak sprzyja mniejszościom naro
dowym, raczyła wkroczyć czynnie w sprawę 
gwałtów na iteiytoryum pMńscytowym War 
mii i Mazowsza, bo ludność polska, która 
tam jest w większości, znosić dłużej tych mę 
czarni nie może. Polacy tamtejsi zrozumieć 
nio mogą, że ko.ulicya sanfccyonuje plebiscy
tem pruską politykę gwałtu i geniianiźrtcyi 
i ze pozwala, iż ten znienaw/idzony prusak 
d.ziś jeszicize pastwi się nad swemi ofiarami. 
Trudno zrozumieć dlaczego Rada Najwyż
sza, która teraz, rządzi światem, jest tak o- 
bojętną na cierpienie nahsogo huln. Miaro
dajne nasze caynnlki powiumy większą tej 
sprawie poświęcić uwagę, bo chodzi tu o 
oswobodzenie ostatnich częńcd narodu z pod 
jarzma ikrzy żacki« » , tr wyzwolenie naszych 
dzielnic, tak ważnych pod 'każdyrn wzglę
dem dla pomyślnego rozwoju państw a.

gowic na kongresie pokojowym, nieraz z po- j "Wszak to jest rzecz w wynurzeniach sterni-
tnyślnym zresztą skutkiem, i jaką posługu
ją się W dalszym Ciągu. De tej również
dziedziny należy „zadowolenie**, z jakiem

ka polityki zagranicznej każdego państwa 
najważniejsza. I pod tym względem p. Be
nesz nie zawiódł. „Walka o Cieszyn — po

p. Benesz na podstawie „odkryć" stwierdza, J w;a(}a on w expose, z jakiem wystąpił przed
b, „wino wypowiedzenia wo jny ponoszą j Zgromadzeniem Narodowem — wpędziła nas

ponieważ : dr : w pytuacyę o wiele cięższą, niż pierwotnie 
sądziliśmy, i wobec tych warunków musi

Niemcy, Węgrzy i P o l a c y ,  ponieważ ich 
to reprezentanci prowadzili agresywną poli
tykę przeciw Serbii i w istocie -doprowadzili 
do skutku w roku 1914 wyprawę przeciw 
Łioj". Szkoda tylko, że p. Bene3z przy opia 
oowaniu swego expose nie ziwrócił uwagi 
ha emmeyacye polityków czeskich w okre
sach przesileń bałkańskich i w czasie woj
ny, zwłaszcza, że mógł je hojnemi rękami 
czerpać choćby ze znanego sobie memoiya- 
łu dra Rcnnera.

Oczywiście, że głównym tematem wywo-
k

my bardzo poważnie spoglądać dokoła sio 
bie, i bardzo delikatnie obserwować, w jaki 
sposób będziemy mogli naszą przyszłość 
oprzeć na silnych podwalinach".

Brzmi to na pierwszy rzut oka weale za
gadkowo. Tajemnica jednak rozpływa się, 
gdy się czyta wynurzenia pana ministra 
wobec Syndykatu czeskich dziennikarzy, 
w których oświadczył, że na kongresie pa 
ryskim, delegacya czeska opowiedziała się

dów p. Benesza była kwesty a cieszyńska.' przeciw zakazowi połączenia się niemieckiej 
„Walka o Śląsk Cieszyński była dla nas Austryi z Niemcami, i o państwie nicmie- 
najcięższa" — skarży 3ię dyplomata czeski, ckiem zaś mówił niemal z entuzyazmem.

i

markując zarazem w tych słowach swoją 
porażkę. I nie be® słuszności. Albowiem naj
cięższą bywa zazwyczaj wałka o rzecz . . .  
cudzą. P. Benesz konstatuje dalej, że'„przez 
cały czas rokowań z delegacją polską, po-

Cóż jednak będzie, jeśli Niemcy wzrósł 
szy w siłę, zażądają zwrotu półczwarta mi
liona swoich sądeckich pobratymców? Wów
czas „delikatne obserwowanie" trzeba bę
dzie zwrócić g d z i e i n d z i e j .  A czy nie

stępowali Czesi w sposób lojalny, otwarty j będzie wtenczas ze późno? W. K.

ludność polska v? Prusach Kró
lewskich i K s i ą ż a c h .

Od warmińskiego komitetu plebiscytowe
go otrzymaliśmy następujące pismo: 

Ludność w Prusach Królewskich przyana- 
byeh Polsce, zaczyna powoli oddychać. Po- 
**cy, którym wyznanie narodowości utru- 
<bwano na każdym kroku, "wydobywają z 
l*>d _popiołów swe zabytki i swą cichą pra

stwa, awiąizdci i t. p. spełnia teraz swe funk- 
cye prawnie i swobodnie. Do fonu towarzy
skich należy język polski, służba posługuje 
się swą mową matczyną. W urzędach doko
nuje się likwidac-ya gospodarki niemieckiej. 
Ludność polska przychodzi do swych praw 
obywatelskich; przemysłowcy i gospodarze 
niemieccy okazują zadowolenie z nowego 
obrotu rzeczy. Gdańsk polszczy się z dnia 
na dzień; związki, zebrania, wiece i nabo
żeństwa polskie mogą zaledwie pomieścić 
tłumy garnącego się ludu.

To co istniało dotychczas nielegalnie i I Nastrój ten udziela eię Połakom na t e- 
* tajemnicy jak pofokie szkoły, to warzy- I r e n i e  p l e b i s c y t o w y m  w Prusach

-T

0  asehizacyi Polski
Chcąc podnieść ogólny stbpfcu zdrowo

tności a zarazem zmniejszyć śmiertelne ść 
ludzi w miastach i miasteczkach, musimy 
oprzeć się na wodociągach I kanaii-z&cy.i, 
idąc w ślady ńairodów zfttclhod.ii. Naród pol
ski pod  trzema zaborami nie mógł rozwinąć 
w tych wamnkach życia, akcyi na większą 
skalą, w kierunku swoich potrzeb fculteiral- 
rtyeh i podniesienia zdrowotności. To, co po 
siadamy, to zdobyto z -wielkim trudem 1 mo
zołem, z wielkim (nakładłem pracy i wysił
kiem finansowym.

Dotychczasowy dorobek nasz w tej «*.:> 
dżinie przedstawia się w eoosó-b następują
cy: a) Z a. b ó r  p r  u s k i: Wielkie Ks. Po
znańskie liczy 2,100.000 mieszlk. (spis z r. 
1910), z czego w mia.sta.ch i miiteteczkack 
mieszka, okrągło 722.000. 41.8 proc. tej lu
dności korzysta z warlociągóiw, a "1.6 proc. 
z kanalrzaeyi. bl Z a b ó r  a  u s t  r y acfei: 
Galicya liczy 8,026.000 ludności (tfpis z r. 
1913), w tem krdńości miejskiej 1.600.000. 
40.8 proc. tej ludności korzysta z wodocią
gów, a  28.1 proc. z kanalizaicył. c) Z a b ó r  
t o s y j s k i :  B. Królestwo Polskie liczy o- 
półem 13.055.813 (r. 1913) ludności, w7 tem 
4,106.865 miesmk. miast- 25.3 proc. ludność; 
korzysta z wodociągów, a 21.9 proc. z kana
lizacjo. W całej Polsce (okrągło 24,000.000 
Ttucurtości) na 8 miliomów Hiidinoód miejskiej 
25 proc. korzysta z "wodociągów, a 20 proc.

fornali żacy. Powyższe cyfry dńią mm 
istotni7 obraz rozwoju tych urządzeń w po- 
szczegółny ch dz ielnicach.

Prócz wpływu rządów .zaborczych, w któ
rych interesie nie leżało podniesienie się kul 
turalne narodu polskiego, niemały wpływ 
ujemny wywarł i ustrój samorządów gmin
nych. Podczas, gdy w zaborze praskim spra
wowanie rządów w miastach powierzane by
wa ludziom wybranym z konkursu, to n. p. 
w Galicy! burmistrzowie wybieralni, zajmu
jący się zazwyczaj więcej polityką, aniżeli 
gospodarką miejską, prowadzili gospodarkę 
po linii najmniejszego oporu, bojąc się za
ciągania wielkich pożyczek na pożyteczne 
instytucye i przedsiębiorstwa miejskie. Dla
tego też wodociągi i kamalizacye, niepopu
larne z powodu małej swej rentowności a 
wielkiego wkładu, nie miały gorących wiel
bicieli i popleczników wśród wybieralnych 
burmistrzów. Skutkiem tego niemal wszyst
kie większe miasta w Galicyi 3.ą niechlujne 

brudne, w lecio pełne kurzu, wstrętnej wo-

Utrzymując zasadę, że wykonanie i utrzy
manie urządzeń wodociągowych i kanaliza- 
cyjnyck jest obowiązkiem samorządnych 
gmin, trzeba władze samorządne zreorgani
zować, wyzwolić je z pod wpływów -porty- 
kularza, dać im samodzielność, niezależną 
od miejscowych partyi politycznych i pod
dać ie bezwzględni kontroli państwowych 
władz administracyjnych, a wówczas będzie 
my się mogli spodziewać w rychłym czasie 
naprawy stosunków gospodarczych, sanitar
nych i finansowych w miastach i miastecz
kach.

Materyalną podstawą budowy urządzeń 
wodociągowych i kan.oiizacyjńych stanowić 
będzie zawsze kapitał, o którego zdobycie 
troszczyć sie będą musiały samorządy gmin. 
Od warunków pożyczki i od stanowiska rzą
du polskiego zależy dalszy rozwój i postęp, 
chwrlo-wo wstrzymany pracz nieuregulowa
ne warunki pracy, oraz wysokie i stale wa
hające się ceny artykułów budowlanych. 
By program pracy wcielić w czym, trzeba 
poznać w przybliżeniu koszta, połączone z 
budową wodociągów i kanalizacyi w mia
stach i miasteczkach w najbliższych ldlku 
latach.

Jak wspomniano powyżej, ludność miast 
i miasteczek liczy ogółem 8 milionów mie
szkańców, z której to ilości do 2,000.000 ko
rzysta z wodociągów, zaś do 1,6 0 0 .0 0 0  ko
rzysta z kanalizacyi. Prayjąwszy przeciętny 
koszt budowy wodociągów wedłe cen przed 
wojennych na mieszkańca 50 Mk., kanałiza- 
eyi zaś 100 Mk,, otrzymujemy ogólny koszt: 
wodociągów- 300,000.000 Mk., kanalizacyi 
G 4 0 ,0 g o .0 0 0  Mk., razem 94 0 ,0 0 0 .0 0 0  Mk. — 
Okrągło jeden miliard marek wyniósłby po
czątkowo kapitał, mający być zainwestowa
nym w przedsiębiorstwach wodociągowych 
i kanalizacyjnych bez oprocentowania poży
czek i amortyzacyi, bez uwzględnienia cen 
obecny cli robocizny i materyałów. Cyfra ta 
daje pojęcie o rozmiarach przedsięwzięcia a 
zarazem wskazuje na potrzebę natychmia
stowego podjęcia pracy i zorganizowania 
społeczeństwa w kierunku powołania do 
współpracy wszystkicli czynników twór
czych, zarówno rządu polskiego, jak i samo
rządów gmin i instytucyi kulturalnych i fi- 
Haąsowych.

W interesie samego społeczeństwa leży, 
by ponoEizome straty materyałue i straty w 
życiu łudzłiiem, przedwcześnie zgasłem 
wskutek wyira.stam.La w nidhygiemicznych 
warunkach życia, były jaJk najmniejsze, ta 
lem, by czas rozbudowy programu aseni- 
za/y, i był jak najkrótszym. Ponieważ jednak 
wykonanie programu w tym zakresie ze 
względów tedmirznyći i finansowych w je
dnym roku, ani też w kilku latach nie jest

państwowych i warników' pracy, niedostate
czną ilość sił technicznych i materyałów, 
które to braki w miaro rozwoju państwa poł 
Stkiego pod względem administracyjnym j 
gospodarczym z biegiem lat w7 tempie '-'oraz 
szybszem zanikać będą, na tych prarpusz
czenią ch możemy okreśiie w przybliżeńti 
potrzebny nam kapikił ma budowę i rozpo
wszechnienie urządzeń wodociągowych i ku 
nalizacyjnych, na j>ocs«»f.kowy oku-s dńtfśę 
cioJccia.

Jeżeli cały program pracy rozd./elir.iy w 
okresie 50 lat w tym .‘tcsuukii, że I <izio- 
sieciolecLu -wykonamy 2/20 całego r:.'gra
niu budoMK w TT dżierięcioleciu 4/2u. w III 
420, w Iv u/20, w Y 5/20 całego jimp amu 
budowy7, to kapitał potrzebny do w konania 
1/20 części wymiesić na I okres 1Ó9 milio
nów Mk., średni zaś rocznie 10 milionów 
marek.

Przyjmując zwyżkę .cen rofcociziiy i ma
teryałów w7 pierwszych pięciu h tad i' średnio 
na 500 proc., zaś w  drugiej ' połowie I-go 
okresu średnio 300 proc., otra; mhjcmy dla 
pierwszych pięciu lat rocznie 50 milionów, 
dla drugich pięciu fot rocznie 30 milionów; 
czyli średnio w pierwszym okredc uz •óęeio 
lecia kapitał, potrzebny do wykonania 1/10 
części całego programu, wyniesie 40 iniko 
nów Mk. rocznie.

Program ten jednakże nie wyccerpu e cał- 
kowicie zada.nia i pragnień, nie uwzględnia- 
bowiem całej masy liwlzi, w ysolącej pra
wie 2/3 ogólnej ilości ludności, mieszkają
cych we wsiach i osadach, żyjących nieraz 
w gorszych warunkach hygicmiczmych, ani
żeli mieszkańcy miast i miasteczek, nie u- 
względndia tych połaci PoDski1, które na mo
cy plebisc.ytu . liub z powodu niwstalenu* 
granic Polski, do niej dopiero w przyszłości 
należeć bedią, program ton jest zaledwie 
cząstką, ogromu pracy, która podjętą być 
winmia na wKzyatkikh ziemiaich polśkich dla 
dobra społecziealstwa i mzwoju państwa pol
skiego.

Ponieważ praca' w całości r/ymajga jedno
litego kienmiku, przeto jest rzeczą wsfouza- 
oą, by rząd, czy też To.wa-rzyst.ava teehni- 
czne lnb lekarskie, podjęły akcyę i izaiuicyo- 
wały zwołanie Ejsizdk* z przedstawićeli rfem 
technicznych i lekarskich, oraz z  przedsta
wicieli związku miast, przedsłębioneów bu
dowy i przemysłu, wytwarzającego potrze
bne artykuły dV> budowy wodociągów7 i ka- 
nalizacyi, Jak rówmierż i ze sfer świata finjan-
FOWegO.

Potrzeba zjazdu jest tem więcej naglącą, 
ze prócz omówienia spraw tyczących się 
asenizaeyi miast, i miastetCEck, należy roir 
wiązać peume sprawy techniczne, jak nor-, 
raałlzacyę -nur i armatur, ustanowić podsta, 
wy <łfo projektów wodociągów i kanalisamożliwe, pnzeto iz kortóitcaności program pra . .

cy trzeba rozłożyć na szereg kilkudziesięciu cPb *a^^c wfosuym przemysłem i fabry- 
łat, nie powinien jednak przekroczyć okre-! ‘wodommrzy, craz rozwiąaać speraw .̂
su pięćdzic-aeciiu lat. Opierając sie na tem lc'"J1' ' j vinŁa- Uchwał}- zjazdu stanounc bę-

, * A ‘ . rlO frTiwHonanTłf r>o b f/ietr. . ronmA/* Ci > hCWfiri.'!

ogóhi
hygieny życia, nieuregulowanie finansów) INŻ. KAZIMIERZ NOWAKOWSKL

Warszawa. (Telcfunem). Nadeszła tu wia ’ (innemi słowy: oprócz przynależnych będą 
dómość, że komisya plebiscytowa, ustano- mieli prawo głosowania jedynie ci, którzy, 
wioną dla Ks. Cieszyńskiego, unormowała 
prawo głosowania przy plebiscycie w7 ten 
sposób, że będą- mieli prawo głosować:

1) Osoby, urodzone na Śląsku,
2) Osoby, które na Śląsku w dniu 1-go 

stycznia 1914 r. mieszkały i które zarazem 
miały prawo domagać się, by im udzielono 
przynależność do którejkolwiek z gmin ślą
skich, lecz z prawa tego nie skorzystały.

na Śląsku mieszkają od r. 1904. Pna. Bec.)

Żydzi cieszyńscy przeciw Polsce.
Cieszyn. (Telefonem). W rozmowie z jed

nym z dziennikarzy poisikich przewodniczą
cy cieszyńskiej żydowskiej gminy wyzna
niowej dr. Mueller oświadczył, że żyda 
głosować będą przeciw Polsce.

P . P . S. na pasku komunistów.
Warszawa. W. B. K. Wczoraj na godz

p.o poł. zapowiedziane b\ 
dy głównej „Powszechnego &wiązKu zawo-j 
dowego pracowników rolnych", organ i za cy i 
grupującej, jak wiadomo, najmdykałnlejsze, 
pizewrotowe elementy wuejskie. Wedle in- 
fonnacyi W. B. K., zaciągniętej w7 kołach 
politycznych, dokiadnie obeznanych z na
strojami, panującymi wśród- członków dzi
siejszego zebrania, uchwalone zostanie pro
klamowanie strajku rolnego. Termin strajku 
będzie wyznaczony jeszcze na pierwszą po
łowę października. P. P. S. poprze wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa uchwałę 
strajkową.

tt ir

Iz komunistami', nai-ażąiae ludność kraj;; na 
klęskę głodu.

!ioz!Sied^Sfo i i i  IB zjednoczenie strcmii -t^ wloselanskieh
;go Związku zawo-i Warszawa. W. B. K. Rokowania miedzy

prawd op odobic-ńs Łv • a 

o dzidcj.Ńzcia zebraniu rozc

! iędzy
Piastowc:uni a grupą Wyzwolenia w spra
wie zlania się w jedną cab /ć. toczą sio "da
lej. Piastowćy godzą się już sasadniozó na 
zjednoczenie, wysuvzają jednak c.yl e szereg 
zastrzeżeń. Żądają oni między innymi, aby 
z grupy Wyzwolenia ustąpił Thugat i zbli
żeni do niego działacze, pijuiewa.ż nie < Lcą 
brać odpowiedzialności za ich dotychczaso
wą politykę, co zdopopulaiyzowiiłoby ich 
w masach.

lauom osc . ....... ________
ni i nieczystości, w razie pożaru zdane, na szła się już w sferach politycznych stolicy; 
łaskę żywiołu, a w rezultacie zadłużone i (pi-zypuszezaluy uchwały są żywo koincnto-
beż dodiodów. Nielepiej przedstawia się wy- j wane, przyezem ze wszystkich stron słyszy j rzędu Ziemskiego Dra Stefczyka w przed
gląd zewnętrznymi gospodarka mfost w b. T.ię wyrazy oburzenia pod adresem P. P. 8.Jmiocie projektu ustawy o reformie rolnej
Królestwie Polskiem. iże w tak cieżkiei chwili idzie ręka w reke J v. Dabsla. Poniatowski i Bariicki w imieniu

Warszawa. P. A. T. Na wczorajszej an
kiecie, zwołanej przez prezesa Głównego U-



OIT. 2 . ,  r<-ii_n,u-uu z  ciu.a u l „ z u z i l  urna roK.iL n r ,  zo o .

klubu W yz^m l™  ttastowcćw i socjalistów j  ter główny, który za cale mieszkanie, złożone 
złożyli oświadczenie że skoio przedłożony j n. p. z czterech pokoi, kuchni, przedpokoju, 
przez Główny Urząd Ziemski proje|Et usta
wy nie odpowiada .zasadom reformy przez 
Fe im uchwalonei, przedstawiciele tych kin-
. - - «** - _ . 1 » _ A.   _ 1t .__

1 piąci

bów usuwają aią od uczestnictwa w obra 
dach. Przedstawiciel związł a ziemian p. 
F t t z e s k i  wytJa^ł wady projektu, *ajp- 
jil jednak gotowość przystąpienia, do obrad. 
Pos. F t a n i c k i  oświadczył, że uczestni- 
ezy w obradach nie jako przedstawiciel 
stronnictwa, lecz jako rzeczoznawca. Zda
n ie m  jego żasady nie są ustawą i rządowi 
przysługuje prawo sformułowania ustawy, 
która w szczegółach może odbiegać od -za
sad. Obrady toez,vły się pracz wczoraj. — 
Wzięli w nich Tłdział mr i urałek Sejmu, pos. 
Oyąkaki, prof. BMok, V- Lang, rzeczozna
wcy. ufcełowieg sCasasmvaez, Rezmarek, 
OmdM nniii, -T>r ICtehejde, prof. Surzycki | 
i wielu innych. Dy

o 150 koron miesięcznie, podnajmuje 
pojedyncze pokoje „umeblowace" za cenę 250 
do 400 koion, a żądają nawet 700 kor. mie
sięcznie. Ta niesumienna lichwa panoszy się 
prawie bezkarnie, ponieważ ustawa o ochronie 
lokatorów- nie bierze w obronę pi dnajemców, 
którzy mogą jedynie przez właściciela domu 
remonstrować przeciw wyzyskowi. W tej sy- 
tuaeyi jednak właściciele domów powinni szcze
gółowiej zaznajamiać się ze stosunkami loka
torów d-c podnajemców i w wypadkach stwier
dzonej lichwy korzystać z przepisu ustawy o 
ochronie lokatorów. Podobnie Urząd najmu i 
sąd powiał owy cywilny, powołano do lOzstrzy- 
ganifi .porów o mieszkalna powinny surowo 
tępić wszelką w tym kierunku spekulaeyę, 
tembard-ziej; że podnajesneami są w ogromnej 
większości ludzie niezamożni, bo początkujący

OPIUM W  „ U € l E i ^ E “

■ r ó -u  m w s y  s e t» : n s ;* f  hm  ® »ra®  r a r a ,

rozdziałem o majątkach prywatnych, przy- 
tau n  omawiano kweatyę wolności prawa 
pierwokupu.

f l i t o a s B K
Wiedeń. P. A. Biuro Koresp. donosi 

z  ber1 ma: Wedle urzędowego ogłoszenia
o rokowaniach polsko-niemieckich oo do 
uwahiiania osób jUiteraowanych i jeńców 
wojennych Zgromadzę 7,'u Nag^ wenm bę 
dzit pi^dłożraij datyesący uhwm do raty- 
HjiacyŁ Zgromadzeniu Narodowemu będzie 
przedłożony bezzwłocznie projekt ustawy, 
ztupewniającej Niemcom, dotkniętym v7ypad- 
kami, dobrodziejstwo układu. Równocześnie 
b^dą zamianowani komisarze, którzy stwier
dzą wykonanie urnowy przez stronę przeci
wną. Kierownik delegacyi polskiej podsekre
tarz stanu I»r W r ó b l e w s k i  udał się do 
"Warszawy celem zasięgnięcia dalszych 
wskazówek rządu co do konferencyi wstęp
nych, odbytych w ostatnich dniach. Po je
go powrocie będą rokowania podjęte w peł 
nr cli rozmiarach.

toązyla się nad *'urzędnicy, panny biuiowe, studenci i t. p., któ-

K t t O H I K A .
Z >ninata.

ROCZNICAWYMARSZU 31 BRYGć DY. Do
Łotciorzy H brygady wystosował gen. Hall w na 
Btępujący rozkaz: W piątą rocznicę wymamzu 
II brygady Legionów polskich w pole, dla upa- 
lniętt.iania momentu przejścia w dniu 15 lute
go 1918 i .  oficerów i żołnierzy U brygady po 
pzsoE kordon anstryacki i niemiecki ta wschód.

rzy słusznie na ochronę przed wyzyskiem  liczyć  
muszą.

S \MOBÓdSTWti. O goaz. 2 w nocy z czwartku 
i.a piątek wezwano Pogotowie nurnikowe na ul. 
Smoleńsk 1. 18, gdzie p opalił samobójstwc. za
pewnie w przystępie rozstroił nerwowego, inży
nier Adam Wienia szewski. Najpierw strzelił do 
.siebie z rewolweru, laa iąc.się  ciężko w okc-licę 
se-rea, następnie za ś wyskoczył z II p, na ulicę, 
gdzie noniósł śm ieć na miejscu.

NIEBE2P'TCZN Y PŁ Y N . Przy u l . . Pclhrzede 
pod 1. 3 wynajął od właściciela realności Rosen- 
zweiea niejaki Jakób Biederman cale podw.rrze, 
gdzie umieścił 68 beczek z wodą szklaną do kon
serwowania jaj i t l  żelaznych beczek z jakąś za
wartością chemiczną. W jocy  z czwartku na pią
tek jedna z t,vch beczek eksplodowała i płyn roz
lał się po podwórzu. Biorąc do r p l  nieho/.picezną 
ciecz i nas1 ępnie pocierając oczy jedna dziewczyn
ka wypaliła sobie oko, inne dzieci zaś doznały 
poparzeń nog i twarzr.

RA b u NEK T Y T w iU . Dnia 2 b. m. Robert Fi
scher, werk mistrz z fabryki tytoniu w ZaHotowin, 
pobrał, jako przvdział, w tutejszej fabryce tyto
niu 58 paczek tytoniu po 5 kor i 30 paczek po 
ł  kor. i niósł cały pakunek ni itrowodrzę do zna
jomego, gdzie .zamieszkał. Wtem przystąpił aoń 
nieznany mężczyzna w towarzystwie sierżanta i o- 
znajmiwszy, że jest członkiem Straży obyw., za
brał mu tytoń, z którj m znP-nął na jednej z alic, 
niby prowadząc go do biura Stiaży. Agent poi ,yl 
Deresz wyśledżił ąo na dniąi jmeri. Rzekomy czło
nek Straży zowie się Mikołaj Opalucn. Musiał on 
oddać tytoh i udać ię do aresztów policyjnych.

KRosOŻIEż W RYNKU. Znana złodziejk >, He
lena Susuł, w piątek w  Rynku głównym skradła 
p. Maryi J>. z torebki i ęęzimj 500 kor. i zegarok 
srebrny „Omeg?". Złd Izibjkę aresztowano, lecz 
pieniądze i zegarek zdołała podać wspólnikowi.

Z Polski i ze świata.
Z UNIWERSYTETU WARSZAWSKIEGO.

Na poeiibdzeniu profesorów uniw. warszawskie
go, Które się odbyło dnia 1 b. m., wybrano

  __ ____ władze uniwersytecki© w następującą’ .11 skla-
i f  tam, vr myśl hasła li brygady „Ala Ciebie Jiie: l.ełćtor lir Stanisław Józef Tbugrrtt, pro- 
Palsko i dla Twej ohwa!y“ dalej prowadzić trał- rektor Dr Amor i Kostanecki. dziekanowie: wy
kę o istnienie i o potęgę państwa polskiego, po- dział teologiczny: Ps. Dr Władysław Szczepoń-

uki, prodaiekan, ks. Dr Antom SBlagoweki: 
wvdzis4 prawniczy: Dr Zygmunt ‘Dybinbowaki 
i 1> Leon Putrażyeki: wydział lokardki: Di Jan 
Mazurkiewica:, Dr ółudysbiw Jftaanrki wicz; 
wydziiił fllozoficeny: Dr Zygmunt Wójoićki, Jfw 
Karol Koiłanowski.

STRAJK. *fsCfelł3K(I ▼ybu. îł w -Wamzawie, 
'lecz tylko w drukarnńwA akoydenaow^tflh.-®ni-

stanowiłem do o/naki II brygady dodać wie
niec laurowy z datą 15 lutego 1918. Pr*svo to 
nos tonią taj deko racy i mąją wsayscy oficerowie 
i żołnierze, posiadający edzupki H l*cygądy.

G e p. J ó z e f fl a l le  r.
-lAPtkBOŚCI fiSeWoTE. W Łobofcę p~y: 

jeżdżą do Krakowa gen. BpkbKw Roja i za- 
miąbzk* w beteiw F d irz ..

X  TEATRU Htt. 4. za.«WACKIEGO korpuiu- ke^aŁ! gaeetewe AjMccymmją,' }>oniew^ p«ed 
kują: Dpńaaj w sobotę pfemiera najnoweząj stawieiele pism warszawskich zgodzili się na 
setuki G. Zapolskiej ^..Asystent". Sztuka otrzy- żądania drulmuzy.
nuda nową, oryginalną dekoracyę, pędzla p . ' WYSTĄPIENIE Z KLUBU PIASTOWCLW. 
Zyg. Wierciaka. ,^.\systent“ powtórzony będzie Poeeł ks. Starkiewicz, niegdyś członek klubu 
jś'i#  wiecevr, w poniedziałedł, vtorek, czw ar-1 ks. Blizniskiego, póaoiej członek klubu-piastow’- 
tek, piątek bieżącego tygodnia. Jutro „Śluby iców. zgłosił wystąpienie z tego klubu, 
panieńskie". Polityka powtórzona będzie we1 POWTAtfNY* STR óJK GŁODOWY W WIĘ-
śro*ię. ZIENłU. Osoby, aresztowane pod zarzutem za-

■PęW&zaSCriNY EWJĄIH&K ART. MALARZY 1 machu na Naeizelnika par^twa, urząd zóy w 
TJGEffMARZr w Erarkowie, po dokonaniu we- j więzieniu powtórnie strajk głodowy, w celu wy- 
wnętranyeh rekonsfcrukcyi w swym lokalu piŁy 1 wrarcia nacislri na przyspieszenie śledztwa 
placu św. Ducha („Dom artystów"), otwiera w mh sprawie. Od areaztowajnia kh upłynęło 
wy; lawę dzieł sztuki w niedzielę dnia 5 b. m. i ju-ż kilkę miesięcy, a do tej pory nie byli jeaz- 
o ęrodz. 11. W lokalu Związku będą się odby-, cze przesłuchiwani.
wały codziennie, z wyjątkiem czwartków Ł dni GłfL.')!1! PF.TSCIW STRAJF051 ROLNYM, 
świątecznych, cd godz. 5 do 7 wieczorem współ-: W Piotrkowie odbył się wiec chłopska, eorgani 
ne

wołania strajku rolnego w kraju.

ry«uhko,we/ z żywego modelu,! zowany przez polskie stronnictwo ludowe, na 
t. zw. .,croquis“, które rozpoczną się po zebra-! którvm uchwalili zebrani rezoluryę, domagnią- 
r :u dostatecznej ilości uczestników. Zapisywać cą się zrealizowania uchwały sejmowej o refor- 
się można na te ćwiczenia < odziennie między mie rolnej, oraz postanowili przeciwdziałać 
godz. 8 a 9 wieeBOrem w Klubie artystów energicznie'akcyi komunistów, dążącej do wy 
(„Dom artyFtów“).

NIEZNANA KOi^^iA. Z Obserwatogyum 
astronomicznego komunikują: Na północno- 
wsełiGdakh kresach gwiazdo;.bioru Lwa, po

czycielka w Jav. orzuu, córka prozesora semi-, sa angielska Pauhona, to kontiaat między 
i aryum naucz. męck. w Starym Sąesu, po dln- w: półczesnem cywiłkuwanem środowiskifiir 
gich cietpieniach zg tata w dniu 25 w-Tześnia europejsiuem a światem klasycznym, kontrast 
b. r. w Starym Sączu, przeżywszy iat 29. : żywy i jaskrawy, występujący w arcyzabar

Dnia 22 z. m. zatarł w Zbylitotcskiej Górze . wnych rozmowach przywróconej do życia Nio- 
fatunisIaw Żaba,  b. długoletni dyrektor Tow. be z rodziną itr. Dunna. Nie dziw, więc, Łe
kredytowego ziemskiego i- włuścictel dóbr.

Repertuar teatru miej. iuu J. glowackieso.
S o b o t a :  „Asystent", żart sceniczny w 

aktach G. Zapolskiej., (Nowość).

sztuka przez cały ciąg przedstawienia wy
śmienicie bawiła publiczność, 

łtolę żałosnej Niobe, spełniającej dzięki qui 
3 : pro quo obowiązki guwernantki dzieci Mr. Dun

na, dyr. Tow. ubezp., odegrała wybornie świożo
N i e d z i e l a :  Po poi. „Śluby panieńskie"; 

wieczorem „Asystent".
Repc iefikfefto teat.v pow98ee!:::ego.

S o b o t a :  „Księżniczka Trcbizondy".

pozyskana dla naszej drugiej sceny wielce u- 
zdolniona artystka, p. Kiońska, bvdtząr>- żywą 
wesotość swą posągowością i klasycznym sty
lem w przeciwstawieniu do otoczenia. Dyr 
Jarniński, jako Mr. Dunn, rolą tą

Ni e d 7 i e 1 a: Po poł. ..Chrzpśniak wojenny";: szereg figur komicznych, w jalde -obfituje ib- 
wieczorem „Medal 3 Maja". j perluar tego wybicnego aP.ysty. Zyweść ru-

jchów, minuUa. sposob mówienia złożyły się na 
kreacyę tryskającą niezwyliłym

W

Największy fJi a>mt a y tk  f t ły  św iata

D 7 J E W C Z Y M  z  € ¥ R X t r
Częić drt!gp 3372

w  Ri«o StHifHia 17.

humorem. P,
I j Kolman, trafnie u charakteryzowana, jako pełna 

pruderyi stara panna, już ramą obecnośeią na 
scenie wywoływała wesołość audytor yum. 
Z ujmującj m wdziękiem i swobodą odtworzj la 
posiać podlotka p. Malicka, Pp. Stłumiło, Kli- 
8zewski, Kucharski, Magnuszewski i iu. dopeł
nili udanego zespołu.

„Niobe" zdobyła widownię, jaJiby niedawno 
napisana sztuka, która -właśnie trabrda olbrzy
mi sukces w teatrach europejeKicn. Zapominają; 

- się nicledwie, że grano ją ongi w Starym tea- 
Istnym „wieczorem śmiechu" było ezwarlkowe trze, tak zwycięsko przetrzymała próbę czasu 

przedstawienie w Teatrze Pow=z chnym. rar-|joj świeża jeszcze „vis comica". E.Z

t e a t r  ^ o w s z e r ^ , » y .
„Niobe", kretuchwiła Henryka Paułtana,

Gospodarcze poiGżenle kraju.
Warszawa. P. A. T. PocsąWk posiedzenia 

o godz. 4 min. 30. Na pierwas ym pimkom 
porządku dziennego było sprawozdanie ke- 
misyi spraw zagraniwatych o wniosku posła 
Dąbskiegto i innych posłów klubu Pinstow- 
ców w spraw e

prowŁso-ytun dla GaHeyi wocheditiej.
Befesnje pos. G r a b s k i ,  który zaznacza, 
że pro? i teuyum, ktćreby nąjjsueono Polson 
byłoby BieUrBpiocsae nieł ufko dla Połsbd, 
ule i dla ; akajn w całej EuK^jde wschod
niej. Polska nie abstwia są , by ta ludność, 
co do której jest Brzekon.tr,a, że w wie 
luzośei ciąży do Pilski, po dalszych rzą
dach Polski w GaAicyi wschodniej miała 
chcieć jńę H- J*oldW’ utomw ć. 
dązoni su, aby Taz na ewwtsae pros, ci teuzazyć 
Polsce te zismie. Protesiom rmsaym nrzeci v 
prowizorycznemu cłccydowraniu 00 do losów 
Gaiicyi wschodniej nie kie^iją rachuby im- 
peryułistyezne, pczcoiwnie, włnśnie świado
mość wielkich zarimi. jakie ciążą na Polsce, 
listalesiia łndu, uoraadkn 1 spokoju we 
wschodniej Europie kierują naszym prote
stem. Zadania te praktycznie p^edewszyst- 
kiem na Polsce ciążyć będ<o. Fwiadomiość 
tych wielkich zadań każe nam się domagać

/ira/icdotrJenia I komunłkafy.
. „  • , INSTYTUT W,'KŁADÓW W „DOMU ARTY-

waejsciu cwif.tryub planet Jowisza, Marsa, Sa- STÓW" (plac św. JJucha, vis a v »  teat-u S m .  S'o-
w’achier 0). Niedziela: wykład inaugjrrapyjay yrof.turna i Wcnory, .oglądać można przez lorneGd 

nieznaną kometę. Świeci ona obecnie jako zam
glona gwiftudką tnoftiąj wielkości, bee warko
cza, a ukazuje się nad poziomem przed świtem.

RPFJKUŁAGYE ZSEiaSWiKAIM. Dowbaduje- 
my ałę, że od pew nego e?*au prwdtięlioicre 
ncane przekupki mpsono wyknpiHą od włcńeian 
ziemniaki i magazynują je w piwnieweh, aby

Józefa 1'lacha „Odrodzenie kultury polskiej". Po- 
ni 'działek: art. dram. Zygmunt Nowakowski:
„Z p. ezyi futuiystow polskich" (godzina re yte- 
cyi) Wtorek: Jan Pietrzycki i prof. Maryan Sayj- 
k<rviel;i: „Nowy sezon w teatrach krakowskiob". 
Środa: r>iof. Jóaef Fl»oh: „Problemy państwowości 
polskiel". Czwartek: Instytut zamknięty. Pt: tek: 
Ludwik Stasiak: „Co popząć 7, Waw. leni?" (Odczyt 
7. dyskusyą). Sobota: prof. Ludwik Skoczyłeś:
„Koryfjusze po^ożytnej literatury". — Początek

wieczór.
później w zimie, koraystijąc e wfdnego handlu,
brać paskarskie ceny za ten nieodrewny arty- wszystkich wykłaćiw  o godz. 7 i pó> 
kuł pożywienia dla najszerszych warstw ludno- [nstY T U T  ° W YK łK dćW  W „DOMU ARTY- 
1 . I rąktyki takie, mogące wzbogacić nielioz- ęTÓW" (plac św. Ducha, ris a vis teatru im. Sło
ną garść jedhostek ze szkodą uboższej ludnośoi Tvac’-,iogo), roznoc i aa działalność w rajbljższą 
(do której w  pierwszym rzędzie zaliczamy u- niedzielę o godz. 7 i pół wieczór wykład im inaę- 
rąędiukćw, ży ją c y ^  z og-miczonych ^.orbo- S K p o l S : * P* I  ”ndK>d,en,e
dów,}, winny zotócić uwagę m igistratu. Maga
zynowanie na spekulaeyę bezwarunkowo nie 
puwijmp mieć imęjsea. Naloćy przeprowadzić 
ścisłą rewizyę piwiiic i za magazynowane zie
mniaki sprzedać po .przystępnej cenie ludności, 
która tak dotkliwip cierpi na ich brak.

f.K W A  MIESZKANUWA. W miarę pogar
szania się stosunków mieszkaniowych w na- 
szom mieście lichwa mieszkaniowa, szczególnie 
w stosunku do podnajcmców, świeci prawdziwe 
org ie . ] okatorćw głównych chroni przód wyzy
skiem ustawa natomiast podnajemcy. subloka
torzy zdań’ są prav-’ie na łaskę spekulacyi li
chwy. To toż nierzadkie Są wypadki, że loka-

WYŚCIGJ KOLARSKIE urządzą Krrk. Klub 
cyklistów i motor-.ystów w dniu 19 b. fu. na nrzc- 
strzeni Dodgórze-Mogilany. W program wejdą 4 
biegi. Wpisy do biegów przyjmuje do 15 b. m. 
p. Gaizyński. ■ u’. Słar knwsfca 6 

ZGŁASZANIE PATENT ÓW. Zi Tac .  się uwagę 
kół interesowanych, że 7 listopada b. _r. upływa 
termin do zgłaszania w państwie polskiem paten
tów. marek ochron~Ych towarowych, modeli i ry
sunków. Pełnomocnik w-rszawskingo urzędu pa
tentowego udziela wszelkich wyjaśnień od godz. 
3—6 w biurze swojem w Krakowie, przy Alei 
Słowackiego 17, I I . piętro.

NEKROLOGIA.
f  S t a n i s ł a w a  D ł u g o s z o w s k a ,  nau-

będq cekompenRał tra Wschr Me i tam be 
dą sieć ferment. — Wszelkie prow.fóorylun 
w Gaiicyi wschodniej unrudnHoby :ne -tylko 
ekonomiczną odbudowę Icra.ju. tde i sprowa
dzenie do zgodnego wsitółóyćia między lu
dnością polaką a msińpką t 1 kraju. W myśl 
tych przesłanek Komjsya spraw '/agraniez- 
nych przedkłada Sejmo^ó _ jednomyślnie 
przez nia uchwalony następuj-;cy wniosek: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: Sejm stwier
dź;!: wszelkie pnowizoryum rar. no n*u\stwo- 
v.A’ch stosunków w t. aw, Gaiicyi wschod
niej do republiki polskie’ er7orząc zn, zewie 
starć między Polcką a sąsiedniemi państwa
mi, utnidniaiac w najwyższyiu stopniu przy
wrócenie zgodnego współżycia narodowości 
kraj ten zamieszkujący, jako _ też ̂ ekonomi
czną oabudowę kraju, uniemożliwiłoby pań
stwu polskiemu wypełnienie zadań, jakie 
mu przypadają w udziale P&J ustajęniu 
trwałego pokoju w  jŁuropie wschodniej. 
Sejm wzywa nząd i delegatów polskich .na 
konferencyę pokojową w Paiyżu, żeby za
pewnili jak najszybciej ostateczne 
czanie Gaticyi wschodniej z -Rzeczpospołffą 
polską w myśl uohiwtay Sejmu e dni" 28 
maia b. r., zapewniającej narodowości u- 
kmińskiej rvpełre u p .^ w  iictrie 1 szeroką 
awtooiwuię, spraeciuiająo sD stanoweso ja
kiemukolwiek w tej bpnvie pH>i.T_oryum. 
Mówca prosi Sejm o jednocz duo uchwale
nie tego wniosku.

Poe, D a s z y ń s k i  wnosi, aby nad każ
dą z oju części wniosków głosowemo oso
bno. — W głosowaniu pierwszą część wnio
sku przyjęto iednomyślnie, zaó drugą cześć 
ogromną większością.

. MOWA DRA WLIŃSNtEOO.
Izba przystępuje do drugiego punktu po

rządku dzrannego, t. j. do sprawozdania mi-

S U M  PAPIERU i I U M T E R T I
M I C H A Ł  S Ł O M I A N Y

nistra skarbu. Zabiera glos minister skarbu 
p. B i l i ń s k i .

Minister przemawia wśród niezvYykłego 
zainteresowania wszystkich stronnictw. Po 
krótkim wstępie w;,Taia minister przekon x 
nie, że Sejm powróci do staiych tradyęyi 
najznakomitaaegic. parlamentu Europy, które 
polegają na tem, że .minister skarbu roial 
iniejratywę w earynieniu wydalić w, zaś. j»ar- 
lamont mat ł obowiązok powstrzymywać mJ- 
naaka skarbu od przesadnych datków, 
a więc inicyatjwra, ł  Lora zresraą naturahii s 
służy Sejmowi poć każdym względem, 
w azeezac1! skarbowych w piei yTSzimi rzę
dzie przyLiagrije mkiiateowi skarbu. "Z góry 

7TUR.B1 —  r_yW a.W  i ,W H # p ler« a lert»  — 
Ib b W  A -■■FWf 1 ^kwJEnii Tł y Dł» jest: 
świetóy, nie jest dobry,

jednak nie jest bt&ntiAziej&y, 
przedstawia się on w rozmaitych sympto
mach, najprzód w stopniu większej, czy 
mniejszej spoistości rządu, powtóre w sto
sunkach budżetowych, po teecie w stosun
kach kredytowych, po czwar.e w stosim- 
knch pieniężnych i walutowych, po piąte 
w całym rozwoju rozmaitych warstw spo
łecznych i gospodarczych ojczyzny. Minister 
wskazuje na konieczność spoistości rządu 
i kosaeeanoćć pro^roinu paMyeenego 1 -eke- 
mmwsaafigo. Do tego czasu to »>ę stać nie 
mogło, -penieważ mezolnik rządu bawi w 
sprawach daleko ważniejszych poza grani
cami państwa, ale zdaje się, że przyjść do 
tego musi, iż będsjće można mówić o spoi
stości połi-tycznf-.i. Ja  w tej chwili mówić 
mogę tylko o spoistości ekonomicznej i <i- 
muasfowej. Pod gym względem musaę po-wie
dzieć, że

jej ale .zastafem wcale.
Było tó wskutek braku spoistości politycz
nej, bo ekonomiczna i skarbowa jest jej 
skutkiem, ale trzeba ją stworzyć, kiedy tam
tej spoistości niema. Pod względem ekono
micznym i skarboi ym byi-o zwyetajeir do- 
tyohcŁasowym, iż k^ż^y minister sk i1̂ ® 
i każdy członek rządu postępową! wedśug 
najlepczej swej chęci i swego pumienia. ale 
zupełnie samoistnie, zupełnie niezawiśle od 
tego, co się naokoło niogo działo, zwłaszcza 
co się diziało w skarbie. Dosałc do tego, że 
Phjedpueze resorty asustąg^iy łOy.nnłfcą ,po- 
żyezk’, o kt' .ych nie wirjfera  ̂mjniąter ak :&■ 
bu. Otóż bo wszystko w najkrótszym czasie 
ustało. Ta spoistość została stworzona i zna
lazła swój wyraz na -zewnątrz w t  zw., ko
mitecie ekonomieanym rady itiawtrów.

rVnówwszy pokróróe niektóre cyfrowe a» 
stawienia budżetu na okres p»oponowany 
ł rzez paowcę, t. j. od 1 lipca b. r. do 31 
marca 1920, zaznacza, że preliminarz bu
dżetowy obejmuie Ir przyszłym roku także 
Małopokkę, a zapewne obejmie też i bndże„ 
poznańsld.

Minister orajdacza następnie szereg cyfr 
dla porówTarria budżetu przyg Jowanego 
z budżetem zeszłorocznym. Minister mówi 
o Kongresówce, bo dla Małopolski budżetu 
nie bykn Frozydyum rady ministrów w tam
tym roku, licząc przez 9 miesięcy 18 milio
nów, toraiz 79 milionów, najwyższa izba kon
trolna naństwowa w zeszłym rokn 1 milion,

w tym roku 5 milionów, sprawy wojskowe 
w tamtym roku 1 miliard SCO milionów7, 

j w tym roku 4 i pół miliarda, skarb w tam- 
i tym roku 129 milionów, w tym roku 222 mi
liony, koleje żelazne 514 milionów, w tym 
roku 1 miliard 49 milionów.

Co się tyczy dochodów, to te naturalnie 
wzrosły. Pochody były preliminowane na 
840 milionów, v/ tym roku są preliminowa
ne nu 1 mllimal 78 milionów. Jeżeli się zwa
ży. że mowa jest o Kongresówce, że wy
datki wzrosły z 2 mihardów na 8 miliardów, 
a dochody są preliminowane na 1 miliard 
78 milionów’, to jest to straszliwa dyspro- 
poreya, tak, że tego na długo żadne pau- 
stWo zniesćby nie mogło. Swoją drogą nar 
leży powiedzieć, że w tem jest cyfra odpo
wiadająca naszemu stanowi wojennemu. Pół 
miliarda miesięcznie wydatków wojennych, 
te stan przemijający, który ustanie wkrótce. 
Swoją drogą pozostaną wydatki na sprawy 
wojskowe jeszcze znaczne, ale bez j^rówma- 
nia mniejszo .Teraz są w toku rokowania 
pomiędzy ministerstwem skarbu a innemi 
ministerstwami o *tak zwane ckreślenia. Mi- 
niafcerstwa się bronią, -ministerstwo i karbu 
musi jednakże wymagać, aby okrojono m -  
ocną częśc wydatkóiw. Następnie omawiał 

powiększył! minister
Stan zadłużenia państwa.

Rzecz naturalna, że w ciągu wojny stan za
dłużenia, jak we wszystkich państwach, tak 
i w Polsce bardzo się podniósł. Trzeba pa
miętać o tem, ae Polska trik jak ją dziś win 
dzi my, pcw> teła, że się tek wyrażę, w jen 
dnej chwili, w chwili zwycięstwa 6’itenty. 
Myśmy na utworzenie państwa wielldcgo nie 
byli przygotowani, nie byliśmy przygotowa
ni na tworze de armii. Polska nie była taa 
w mteimcśel wyżywić się sama ze swojej pro
dukcja I um kli. kosztem wielkiec ofiaż 
sprowadzać produkta a zagranej. Temu ns> 
leży payyph>ać wasze ogromne budlaźenra 
zagranicą. W pęcza kach mego urzędowania 
kazałem stwierdzić, gdzie i Idedy poaiak> 
liśmy ódugi zagranicą. Z ą-iełką trudnością 
można byk, sporządzić wykaz, -za którego 
dokładność ani ja, ani nikt ręczyć nie mo
że (wesołość), a który tylko mrnj więcej 
sten rzeesty przedstewia. Gdziekclwfek tylLo 
•która mteyfe ^yjeżdżOHi zaciągała eijgl 
i  jracada. Zi. ’ te długi na rm ęśtia  

pom-Cn̂  tek swauiych bonów, opiewają
cych na trór, do pięciu iat. Więc jest moż
ność przygotowania ich pokiycia przez tet 
czas, ale często mus: a eto wystawiać wekslu 
trzymiesięczne, któro trzeb# cdnarn Jać i przy 
których zachodzi mebeznieczeństwo rtybkig 
zapłaty. Takich nozjcyi długów zagi Hucz
nych jest dwanaście, któne yynoeŁą ogółem 
l l4  miiionów franków, 148 milionów Poła 
rów. 929 tysięcy tumów Sperlingów, 6 mi
lionów 900,000 lirów, 17 milionów florenów 
hulendersł ach. W mctrlouMi neiskfsL wymos# 
to razem pięć miliardów 728 milionów. Nie 
jestem pewny, cey się nie okaże, że gdziefc 
,est j*ikiS bon, co do którego nie mamy wta 
Ąmoaę/d. Opró«c róg® cą dtegi pnńs(iw«w< 
wewnątrz, na któne e*ę .wnAsgałe w  
la-ajowoj 'pożyczkowej i które Y.wnoszą 4—5* 
miliardów.

Jeżeli óu-Jat tamte, ho mamy oferegłw 
15 n ffiortLiw dhrgu państwowego.

Na kraj taiki, jak nasz, wieiiki i bogaty, na 
prowadzące wojnę i nowopoyostając-e pań
stwo, nie byfeby 4p zbjd zastraszające, gdy
byśmy sobio cłicieli powiedzieć, że użyjemy 
w^wystkLeii środków 1 całej naszej woli, aby 
s ta n  edconomicapy i stam finansowy Polski 
popaś wić. W tym wsglęc'zie Polska znajduje 
się w -phioróiiłu nree*cześliw9®em, Mi nieje
dno pałisfcwo sąsiednio. Tylko faktowi histo- 
rycziieiMi, temu żeśmy byli rozdzieleni na 
tizy części mamy <k> zmudztęczenia pos^ida- . 
nie ttECoh walut, pTa.y :zem podiziiał Króle
stwa Kongresowego prze® oiłaipnut-ów dróco- 
®fsł inaażty. Podoboic eięskiego położenia pod  
■ -* ’® S *n wsłuiowępaa

jeeucw VW na fvd»de r it było. 
Jednem słowem, jest to katastrofa, którą 
potnzeba whylić, któpetj jednakże nie motana 
uchylić tak prędko. Wysoki Fejm miał qpo- 
sobność. nawet uewn? utpwia”  powziąć w 
tych nzeózach, ale naturalnie wcłiwalę przy- 
gotewawczą. La® stanowczej uehwaJy nie 
eirzyszł® nigdy i przyjść r.ie mogło, bo nie 
był© proy f̂otowojaiia wykonania te; Łtch âr 
ty. Objąwszy rsrzędou anie także się cdda- 
wałem ziudiz^uin, ze ćŁość wimęśnie będzie 
można przedłożyć Wysokiemu Sejmowi u- 
stawę i dokonać tego o co idizie — unifSkaE- 
eyi wailuty. W Polsce jast w obiegu mini- 
maJaiie za 15 raiharłów uanknotów, które 
potraęi^a wymiewić na jednolitą wclmtę, a 
zatem
notes ht. rói «  róObwdów nowych bankno

tów.
;D<ióąd wydjuh-OY.ano sa. gtnanoą sałec i.d® 1 
mTard 100 mSionów atetydi i to prrae pół 
roku; Twa to zbyt długo. Minister zawaił 
więc Układ z dmkannflą Ramko aiushro-wę- 
giersfeiego, jedną z  naięoeerycfe, która. W 
przeciągu jednego miesiąca może nam wy
drukówać nowych banknotów t% 8 miliar
dów tak że będaie można przystąpić do 
rozporaęnAa wymiany za kilka najbliższych 
miesięcy.

Następnie ojmi ia! minister stan ekono
miczny kraju, który posiada iedmo znamię, 
to jesa skuJki wojny. Jeżeli rozpoczniemy 
cd rotnictwa, to jeszcze Królestwo Kongre
sowo nip jest tał. bardzo zniszcŁ/NK, Po
znańskie prawie, ze wcale nie, Galicya je*

3*S3
W  KRAKOW IE

przy ul. Sławkowskiej 24
a n i

Papiery Ustycra — Pauftówkl — Pinwfepry u k ftiit  l WaifrlatrlMi —
dCaaLkl — L u s tr a  — JM bw ajr i t o n l ą t n ł k l  r r ^ = .  W y k o n u ją
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Jnakże strasznie. Wpływa to między iamemi 
■na to, że jesteśmy zmuszeni sprowadzać ży
wność, bo sami nie możemy sobie wystor- 
ezyó. Co dotyczy przemysłu i handlu, to 
przemysi został przez okupantów w znacznej 
ezesci znkzozony, z drugiej strony zas na
trafia pa tecłmiccsne trudności, i' chociażby 
się chciał podnieść, spotyka się z brakiem 
'środków. A więc i przemysł nie jeet w sta
nie dać tego społeczeństwu, czego się od 
niego uoraaga.

Co dotyczy stanu robotniczego, to  przed
stawia on znakomity materyał pracowniczy, 
jednakże wskutek stanu ekonomicznego i 
drożyzny wywołanej wojną, a -między inne- 
mi i walutą i wskutek rozbicia politycznego 
w tym stopniu dopomódz do odrodzenia 
się — jak się należy — nie może. Strajki 
w Kongresówce nie wzmagają wydatności 
pracy w tym stopniu, jak należałoby to wi
dzieć. To wszystko znamiona stanu, który 
jest stanem osłabienia. Jak na to wszystko 
zaradzić?

Wracając do budżetu, musze powiedzieć, że 
nikt w kraju największym i najbogatszym nie 
jest w stanie przy pomocy podatków wyrównać

niedoboru pięcia do sześciomiiiardowego.
Ale na szczęście "rzeczy tak źle nie stoją, 

bo kiedy wydatki na wojnę ustaną, to zmniej
szą się ogólne wydatki blisko o cztery miliar
dy. W każdym razie wyrównanie wepommane 
będzie wówczas mniejsze, aniżeli to, o którem 
sio dziś mówi. Przechodząc do kwestyi podat
kowych, minister zaznacza, że opodatkowanie 
w- wszystkich trzech dzielnicach w bardzo roz
maitych przedstawia się normach i w rozmaitej 
wysokości. Najlepiej uregulowane i uporządko- 
waue pod tym względem są stosunki w Poznaft- 
skiem, albowiem społeczeństwo tamtejsze, przy
muszane bardzo, nauczyło się -płacić ściśle po
datki, tak, jak tago domagali się Prusacy. Co 
się tyczy pozostałych dwóch dzielnic, to jest 
Królestwa Kongresowego i Galicyi, to pod tym 
względem zachodzi ta różnica, że podatki by
ły całkiem inne i system podatkowy był cał
kiem różny, Była jeszcze ta różnica, że w Kró
lestwie Kongresowem społeczeństwo było przy
zwyczajone opłacać podatki bespóerednie tro
chę za małe, co się w tym roku amiona. Gdy 
penom to prwdttwwię, zobaczą panowie, że w 
tym roku były zabór rosyjski według prelimi
narza ma opłacić podatków bezpośrednich 26 
•milionów, a były zabór austryacki 56 milionów. 
Większych dochodów spodziewa się minister 
z -podatku od zysku, dochodzące aż do 75 proc. 
tego żytku, z  d a n in y  jednorazowej. Naj ważniej; 
sza jest rzeczą, aby można ia*

wprowadzić podotdk dochodowy, 
który jeet uajpostępuwszy, najiacyonalniejszy, 
a w krajach, mających skarbowość uregulowa
ną, odgrywa rolę największą. Prace są tak 
przygotowane, że będzie można projekt poda
rku dookodowego h. parę tygodni przedłożyć, 
łak, abytwy ad k m  *1 efcycania pódałak ten 
już wprowadzić moęii tak w  E ongiwówte, jak 
•w Galicyi. W Galicyi jest ten podatek docho
dowy, potrzeba go jednak zrównać i pewne 
ftabe strony podatku tego uchylić i zrównać 
* podatkiem w Królestwie Kongresowem. Bę- 
-dzjo więc zupełnie jednolity podatek doehodo- 
'*’?■*» tych dlwósdi -ŁsiebticłOh. Takie zaprowa
dzimy podatek majątkowy godhadowy  do 
dwóch procent. Podatki bezpośrednie jednakże 
dziś po wojnie nie mogą wykazać swej 
■dawnej siły. Potrzeba się więc uciekać do 
.podatków pośrednich hoBSiimcyjrłych, to jest 
takich, które ciążą, niestety, na szerokich, naj
biedniejszych częściach społeczeństwa, ale wła
śnie skutkiem togo przynoszą największe do- 
'ehody, a to czj  ̂się je nakłada wprost w for
mie podatków pośrednich, czy to w formie mo
nopoli. Na każdy sposób muszą wpływać znatz- 
Be dochody. Mam to przekonanie, że bez wiel
kich monopoli żadne państwo europejskie nie 
potrafi stosunków uregulować. Mamy mono
pole, ale są one tak ograniczone, że właści
wie tych dochodów z nich nie mamy.

Minister omówił tu sprawę monortolu spiry
tusowego, wykazując, żc monopol obecny jest 
bezcelowy i bezużyteczny.

Następnie omówił minister sprawę monopolu 
tytoniowego, poczem oświadczył: Bez tych
wielkich podatków konsumcyjnych nikt nie jest 
>w możności uzdrowić skarbu. Mogę jeszcze do
dać odnośnie do podatków bezpośrednich, że 
część ich bodzie trzeba odstąpić nowo powsta
jącym ciałom samorządnym, co teimbanlziej 
■zmusza państwo, aby oprócz podatków bezpe- 
Srcłnich. opierało się także na podatkach kon- 
sumeyjnych.

W sprawie pożyczki przjunusowoj minister 
jest zdania, że jeżeli ma się ją zaciągnąć, to 
ty. ko

w rc.zie absolutna? konieczności.
J?iAster jest zdania, że państwo cywilizowane 
chyba w strasznej biedzie może się uciekać uo 
pożyczki przymusowej. Lepszą drogą jest ren
eta, którą może nabywca na giełdzie spienię
żyć i może pieniądze swoje każdej chwili ode
brać. Minister ja®i przekonany, że taką rentę 
w króti-:im czasie będziemy meneli wydać. Ja 
mam one wiązek postawić, mówił minister, wo
bec srioh-czcns.wa pytanie, czy ono chce sie
bie i państwo wla.snemi silami nratować?. Je
żeli chce. takim razie najlepszym sposobem 
jest na to subskrybować, a wtedy niema braku 
pieniędzy. Cale warstwy siedzą na .bankno
tach. Dotychczas nie przyzwyczailiśmy się ua- 
•zy.h pieniędzy obracać produkcyjnie w prze- 
id;, ś!e i handlu. Ja w tym kierunku rozpocznę 
■g-ilac yę i przypomnę społeczeństwu, że idzie 
Barn o nasze przyszłe bogactwo i nasz przyszły 
majątek, w którym to celu

pleniądzt należy użytkować do celów 
publicznych.

Jeżeli agitacya nie dopisze, to ja pierw *'.y 
wniosę do Wysokiego Sejmu o rozpisanie po
życzki przymusowej. Minister nie chce zaczy
nać od pożyczki przymusowej, bo nie chce z 
góry na społeczeństwie wyciskać piętna, że 
ono nie chce opłacać podatków i nie chce dać 
w drodze pożyczki państwowej pieniędzy pań
stwu, do którego przez 150 lat tyle generacyi 
wzdychało Jesteśmy w położeniu pomożenia 
sobie samym. Uchwalmy podatki jeszcze więk
sze. Płaćmy je. Dajmy ogromną pożyczkę do
browolną. Pracujmy w przemyśle i handlu, a 
wtedy dojdziemy do tego stanu idealnego, że 
będziemy tak szanowani przez wszystkich ob
cych, że wtedy będzie zupełnie obojętne, 
kto jest ministerm skarbu. Ja wtedy nie będę 
miał pretensyi być tą reprezentacją. (Brawa).

DYSKUSYA.
Fo mowie ministra Bilińskiego nastąpiła 

dyskusya nad sprawozdaniem przedstawicie
la rządu w związku ze sprawą aprowizacji. 
Fos. <J ł ą 1) i ń s k i wyraża przekonanie, że 
rząd powinien być jednolity i ustalić należy 
kompromis pomiędzy' poszczególnymi _ wła
dzami. Miedzy tom oo rząd zapowiedział a 
raeczywifctością zachodzi wieSka róruiica. 
Związek, w którego imieniu mówca, przema
wia, dumny iesit z armii. W rządzie powinna 
istnieć zgodność co do kierunku polityczaie- 
go. Mówca wytyka brak porozumienia mię
ci zy potszozególnymi działami administracji. 
Rząd powinien dążyć do oparcia się o więk
szość Sejmu, ale nie do kierowania Sejmem. 
Dalej wytykał mówca., że ustawy nie są wy
konywane i że oktuzała się niedbałość w wy
konywaniu ustaw, jako też konkureneya 
między władzami. Dalej ubolewa z powodu 

i zaniedbania odnośnie do Galicyi wschodniej 
1 ze strony rządu. 'Wyraża, obawę co do stanu 
naszej waluty i naszego kredytu. Dopóki w 
Polsce istnieją stosunki niepokojące, zagra
nica nie zwróci eię do nas z kapitałami 
Niemcy usiłują obniżyć naszą wialutę. Na
leży kres położyć apeJmlacyom. Przeohcdząc 
do sprawy aprowizacji, mówca domagał się 
wykonania ustawy o kontynencie.

Po przemówieniu posłów T r z c i ń s k i e 
g o  i S t o l a r s k i e g o  tudzież W i t o s a ,  
który wywodził, że predtekeya rolna się nie 
opłaca, obrady przerwano.

Następne posiedzenie we wtorek.

Fracfi h m ) \  sejmowych.
Warszawa. P. A. T. Komisy®, skarbowe- 

badrótowi w  obecności ministra Bilińskiego 
wysłuchała przedłożonego przez poB. E ry 
ła  wniosku komisyi odbudowy kraju, o za
kazie wywozu materyałów odbudowy z kra
ju. Wobec różnicy zdań, jaka na tern tle 
powstała, postanowiono odbyć wspólne ze
branie z komisją odbudowy kraju. Według 
referatu pos. W© j d & l i ń a k i o  g o  o udzie
lenie gwarancji państwowej dla związku 
gospodarczego straży obywatelskiej we 
Lwowie, postanowiono oddać sprawę mini
sterstwu skarbu do załatwienia i zaopinio
wania. Komisya przyjęła następnie wedle 
referatu pos. G ł ą b i ń s k i e g o  budżet mi
si uteHuiwii skarbu za ouas od 1 stycznia do 
dnia 80 czerwca b. r. i uchwaliła szereg od- 
mośnyćh rezolucyj.

Komisya spraw zagranicznych odbyła ©- 
brady w przedmiocie wniosku nagłego pos. 
D ą b s k i e g o  co do Galicyi wschodniej. 
Wiceminister S k r z y ń s k i  zdał sprawę 
o stanie rzeczy, poczem pnsowotbiiczący 
przedłożył komisyi projekt rezolucji, przy
jęty po dyskusyi, w której wzięli udział pp. 
Dąbski, Skrzyński, Rataj, Daszyński, Skar
bek, Perl i Maryan Seyda. Komisya pole
ciła przewodniczącemu, aby rezolucyę po
krótce umotywował na posiedzeniu plenar- 
nem. Wiceminister W r ó b l e w s k i  zdał 
sprawę z rokowań w Berlinie, zakomuniko
wał tekst układu, dotyczącego uwolnienia 
aresztowanych i internowanych z  powodu 
powstania, jakoteż zlikwidowania związa
nych z tern spraw sądowych. Komisya apro
bowała. układ, który będzie dziś przedsta
wiony naczelnikowi państwa do ratyfikacji.

Komisya rolna wysłuchała na zebraniu 
dzisiejszem sprawozdania szefa sekcyi L e 
ś n i e w s k i e g o  o stanie przymusowych 
dzierżaw rolnych. Wniosek ks. Okonia 
o przymusowym zarządzie dóbr księcia Lu
bomirskiego w Rozwadowie odstąpiono mi
nisterstwu rolnictwa. Komisya uchwaliła 
wreszcie zwrócić się do ministerstwa skar
bu i wystąpić na Sejm z wnioskiem o kre
dyt na zakupno nawozów sztucznych.

POSŁUCHANIE, 
i Warszawa. ?. A. T. Adam hr. T a r n o w s k i  
i przyjęty był wczoraj na posłuchaniu u Naczel- 
I nika państwa.
! DRUGA DELEGACYA W SPRAWIE WSCH.

Warszawa. P. A. T. Klub posłów wschodnio- 
galicyjskich wezwał ponownie pos. S k a r b k a ,  
D ą b s k i e g o  i L o e w e n h e r z a  do wyjazdu 
do Paryża. Pan Skarbek wyjechał w ponie
działek.

wzdłuż Berezyny, atakując jednocześnie na- już do Paryża. Odpowiedź ma opiewać, Że 
rac przyczółki mostowe pod Bofcndskiem i rząd włoski nie odrzuca tego żądania, aie
ćjrysowens. Na odcinku nc-’-isk::n boleze .”!- że nie da się ono wykonać wbrew zgodnej 

ey odrzuceni naszą b tt ta a ia m  poza rzekę: woli całego narodu włosldego.
Ptyez, w dniu wczorajszym araków nie wza 
wiali.

Front wołyński: Spokój. '
■W zost. .szefa sztabu gen. Halle mik.

W a l k i  w  R o s y L
Wiedeń. F. A. T. Teł. Gomp. donosi z Lon

dynu pod datą 8 bm.: Najważniejszym -wy
padkiem dla południowej li-oeyi jest szybki 
pochód naprzód Denikina. .Znajduje się on 
niewięcej jak 40 mil ang. ód "Moskwy. Sły
chać. że bolszewicy z obawy przed napa
dem ogiosili stan oblężenia w Moskwie. Woj
ska Kołezaka odpierają bolszewików na 
wschodzie coraz dalej, potrzeba jednak dłuż
szego czasu, by armia Kołezaka osiągnęła 
decydujący wpływ na sytuacyę.

■ Przewrót antybglszewbki w Ros«i.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. den osi a 

I Berlina: ,,8 Uhr Blatt“ donosi z Bazylei: Jak 
I podaje „Prosse Information14 ze Sztokholmu, 
| dzienniki sztokholmskie donoszą, że w Ro
syi zaczął się już przewrót antybolszewicki. 

jW P e t e r s b u r g u  sfery mieszczańskie 
(opanowały już szereg gmachów.
GLOS FRANCUSKI O SPRAWIE WSCHO

DNIEJ.
Wiedeń. P. A. Ti Biuro koresp. doniosą z

AMERYKA NIE PRZYZNA WŁOCHOM j 
MANDATU W ALBANII.

Wiedeń. V. A. T. Wiea. B. keresp. donosi j 
z Paryża: „Chicago Tribune“ donosi, że Ame- ( 
ryka cofnęła .swoje pozwolenie na wCnski man- j 

; dat w Albanii, ze względu na rozbieżność za-, 
ąntrywań między T i t t o n i m  a Wi l sonem. !  
w kwestyi A d r y a t y k u .

Dsoksła t r a te t f l  p te jo w e p .
Wiedeń. P. A. T. Z Lyonu donoszą łskro- 

wo: „Matin“ podaje wiadomość, że rząd wło
ski jest zdecydowany w myśl artykułu 5-go 
konstytucji włoskiej traktaty pokojowe 
z Niemcami i >' ustryą ratyfikować przez 
dekret królewski.

Wiedeń. P. A. T. Iskro wo donoszą w Wa
szyngtonu pod datą 3 bm.: Demokratyczny 
Wydział stanu w Nowym Jorku oświadczył 
się przeciw związkowi narodów. Traktat po
kojowy miałby być w myśl tego zmieniony 
tak, by była zapewniona wolność narodów.

Wisslc/n P. A. T. Wied. B. kor donosi 
z Paryża 3 bm. ..Echo de Paris1* ogłasza: 
Rząd francuski, który l>vł zaniepokojony 
odrwMraniie<m. wejścia w życie traktatu wer
salskiego z powodu •wypadków we Wło
szech, otrzymał cd włoskiego rządu donie
sienie, że Włochy postanowiły traktat raty-

Paryża: „Tempo** wysnuwa z dyskusyi Izby I {*?"*« 2 zastrzeżeniem P ^Ń
nad traktatem pokojowym nastepujace nau- i p r z e z  nową iz _ ■-. ^
ki: Przedewszystkiem musi Francja wobec ! Przckomaue, ze równocześnie^z ratyi.kacyą
Niemców uprawiać polityko polegającą » a ! * l ' a
najomośti Niemiec. Naólępme należy sdę 

r ospieszyć z odbudową wschodniej Europy, 
t  raneya nie ścierpi, by dzisiaj h,rrrfta Gol- 
■tza, jutro zaś zi-oomganiizowiane Niemcy od 
grywały rolę rozjemcy miodzy bolszewiilnuni 
a ich przeciwnikami, między Rosyatnami a 
małymi na/odami bałtyckimi, i miedzy Ro- 
syanami a Polakami. Musimy armie polską i świat, z wyjątkiem Wilsona, wie o tem, żę se- 
i armię rosyjską wyposażyć (szczególnie po-1 nat nie uchwalił traktatu bez wyraźnych zastrzc-: 
trzebuje tego axmia Judenicza) i pogodzić j żeń. Wilsoo nie może powiedzieć dziś. jak mak,

dziecko: „Nie będę się więcej bawił, jeżeli nie 
mogę zrobić tego, co chcę“. Musi on uznać fak

cie, co obecnie jest główną Tzeczą.

Ameryka a traktat cokołowy.
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. koreep. donosi 

z P a r y ż a :  „Echo de Paris“ donosi z Wa
szyngtonu: Ta f t ,  który dotychczas stał po
stronie Wilsona, oświadcza, że dzisiaj cały

ZJAZD TOWARZYSTW TURYSTYCZNYCH,
Warszawa. P. A. T. Komunikat ministr. robót 

publicznych: Z inieyatywy ministerstwa robót 
publicznych odbędzie się dnia 11 i 12 b. nu 
w Krakowie w lokalu Towarzystwa Tatrzań
skiego %'pzć delegatów Towarzystw turystycz
nych, narciarskich i krajoznawczych z całej 
Polski. Celem zjazdu jest ustalenie i rozgrani
czenie kompetencji wyszczególnionych Towa
rzystw, omówienie programu pracy na dalsze 
lata, sprawa wydawnictw, w szczególności o- 
gólnogo organu turystycznego w Polsce, spra
wa rozdziału subwencji państwowych, jak ró
wnież sprawa Związków Towarzystw turystycz
nych w Polsce, rrzedmio-tem obrad będzSe teś 
określenie stosunków turystyki do pokrewnych 
działów sportu, w szczególności do sportu nar
ciarskiego, automobilowego, kolarskiego i wio
ślarskiego. Na zjazd zostali zaproszeni równiei 
reprezentanci odnośnych gałęzi sportu. Z ra
mienia ministerstwa robót publicznych weźmie 
udział w zjeździć referent dl^ spraw turystycz
nych., Dr Mieczysław Orłowicz.

DZIENNIKARCE AMERYK. WE LWOWIE.
Lwów. P. A. T. Wczoraj po południu przy

byli te d z i e ń  n i l a r z e  a m e r y k a ń s c y  
w towarzystwie (IcSogetów ministerstwa spraw

j zagranicznych, celem zwiedzenia miasta. Na 
jdworcu rew iuii przybyłych imieniem generaL  
incgo ii G ęgała rarlc.a Z i m n y ,  wiceprezydent 
i miasta ;p. S t a h 1 i kilku dziennikarzy. Geście 
1 zwiedzali sra: • " t.vo  m‘ssi.0, przyesem udzie* 
jlano im wyjaś-.k ń o wydarzeniach lwowskich.
J Dziś goście o d jeżd ża ją  z powrotem do W*P* 
szawy.

i “POGROMY W ROSYI.
Wiedeń. 1\ A. T. AYied. Biuro koresp. do

nosi z Berlina: „Deutsche ALig. Ztg.“ donedi 
z Ragi: Do 1‘aryża przybył pewien major 
angielski praydaielony do wojsk Desnikina, 
k-tóoy opowiada, że w crłej Rosyi odbywał 
ją się pogromy żydor.skie.

interesa polskie i rosyjskie w trwały sposób.

Ben. Beltz t o  ftesyi.
Wiedeń. P. A, T. Biuro koresp. donosi z 

Paryża: „Temps** podaje wiadomość ze
Sarokholmiu, że w kołach rosyjskich łorąŻA 
[iogłoski, jakoby generał Gołta uwirdomił 
kole, stojące bliefco Ibcoikrna i Kołczaika, że

ta i wyciągnąć z nich możliwie największe ko- 
rzyścL

SPRAWA TROGIRU.
Wiedeń. P. A. T. B. kor. donosi iskrowo 

'/Waszyngtonu pod datą 3 bm : Sekretarz 
marynarld Daniel doniósł senatorowi _ o wy

kotów jsst cBłą swoją armią służyć narodo- i lądowaniu marynarki amerykańskiej w Tro
wej eprawie rosyjskiej. Pirz e (1 e węzys tk i-e :n 
musi być Petersburg wzięty, albo przedsię
wzięty' marsz na Moskwę.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z 
Zurychu: Jak podaje „Da5y MkLI“, Bal -  
f o u r oświadczyd, że o rosyjskiej propozy
cji pokojowej nie otrzymał żadnych wiado- 
moścL Wie jednak z zupę brie pewnego źró
dła, że rosyjski nąd  sowietów stoi bezpo
średnio przed upadkiem.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koreep. domyć z 
Berlina. „8 Uhr Blatt** duao-kl z  Bazył«k 
„Presjo Information “ podiaije ze Sztokholmu, 
że nad gronleę finlandzką przybyH przedata 
wicie*e rządu sowietów rosyjskich, by roz
począć rokowania z delegatami ententy w 
S z t o k h o l m i e .  '

Polska a sprawy bałtyckie.
Paryż. P. A. T. Ag. Hara&a. ..Temps** o- 

oświadczenie penorała Ro zwado w-

girze. Amerykanie wwlądowrli _ na prośbę 
komeąderującego wloskiogc admirała celem 
uniknięcia rozlewu -krwL Po odejściu po
łudniowych Słowian zostały oddziały ame
rykańskie wycofane. Admirał włoski podzię
kował gorąco amerykańskiemu kapitanowi 
fregaty za dostarczone wojska.

AGITACYA PRZECIW WILSONOWL
Wiedeń. P. A_ T. B. kor. donosi iskrowo 

z Waszyngtonu pod datą 3 bm.: Przywódcy 
partyi demokratycznej Atłantic oświadczyli 
się przeciw ponownemu wyborowi Wilsona.

Koałicya zncwii grop HieRtcem.
Wiedeń. P. A, T. „Neue Fr. Presse** do

nosi z Berlina: Jalk podaje „Times** z Pa
ryża, Rada ententy na wniosek marszałka 
Focha ustaliła podjęcie środków przymuso
wych przeciw Niemcom na dzień 20 paź
dziernika, jeżeli Niemcy nie opróżnią obsza
rów nadbałtyckich. Także wojskowe zarzą
dzenia przeciw Niemcom rozpoczną, się dnia 

I 20 październilca. Silna blokada Niemiec we-

Z s i ? r a t e f s n i 8.
Ze względu na ciągle n ie po rozum! e sflf 

podajemy ilo wiadomości publicznej, t< 
wszelkie komunikaty, infarmacje 1 podzlą*- 
kowania zarówno eeób prywatnych, jak 
i łnstytucyj społecznych i rządowych za
mieszczać fcęilzienry w myśl uchwał Zwtą. 
z ku wydawnictw pism codziennych t y l k o  
za  o p ł a t ą  na  w a r u n k a c h  o g ł o 
s z e ń .  W wypadkach zasługujących aa 
szczególne uwzględnienie będzie udzielony 
pewien proaent opustu.

WYDAWNICTWO
„GŁOSU NARODU*.

K A S C S I A N E .

Profesor Dr SGSSOWSKf
s r ń p n j t  w  r h m o j i i i  d rfn irg lan y d i

u lic a  B is k u p ia  I S .  m i

Czeska d ^ s t o a  polityczna.

skiogo, przewodniczącego polskiej misyi j szłaby w życie dnia 1 listopada, 
wojskoweg wo Franieyi. Generał wyjaśniił sy
tuację, poczem oświadczył, że Polska, któ
ra dokonała już nadzwyczajnego wysiłku 
wojskowego, przekraczającego bezpośrednie 
tej potrzeby, mogłaby się podjąć' jesreze we 
gnlowania spraw krajów bałtyckich, locz 
dla te'go coliu ma Pcfeka bezwzględno prawo 

obowiązek domagać się poważnej współ
pracy i wydatnej pomocy sprzymieraeńców,
■ponieważ apiawa ta leży' nie tylko w intero- 
sie saanej Polski, lecz świata całego, który

Wiedeń. P. A. T. Biuro Koresp. donosi 
z Pragi pod datą 2 bm.: Na Zgroraadzoniu 
Narodowcm toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusya nad cksjmse p. Benesza. Pos. dr. 
II r u b a r omawiał wśród oklasków kwe- 
styę cieszyńską i oświadczył, że obszar cie
szyński musi należeć do republiki czesko- 
słowacki ej w zamian za niedostateczne ure-

Wychodzący w Krakowie dwutygodufle p. i  
„Polski Rękoiizielnik“ nie jest organem tuto), 
szej Izby rękodzielniczej i Izba ta, jak równie* 
Cechy wokoło niej się grupujące, nie inają 
z powyższam pismem' żadnej łączności, Mf 
wspólnoścL 

W Kraliowie, daia 26 września 1918.
Izba Stawarzyczoń rękodzielniczych i pncodyaŁ 

w Krakowie.

jest obowiązany podjąć tutaj wspólną akcyę. gulowanie kwestyi raciborskiej. Cieszyn po-
! siada nie tylko znaczenie gospodarcze, lecz 
idzie tu o kwestyę uczucia i serca.

Były min. aprow. dr. Y r b e n s k y  oma
wiał stosunek paristwa czeskiego do Wie
dnia i dto łyemiec. Zoznaczył, że Czesi za
chowują się wobec Wiednia objektywnie, 
wobec Niemiec muszą również, postępować 
lojalnie i przyjaźnie. 'Wiemy, że Niemcy 
przy swoim rozwoju gospodarczym i prze
mysłowym w kilkunastu dziesiątkach lat 
wtzmocnią się na siłach i to musi być mia
rodajne dla naszych stosunków1 z nimi.

Watki na fi\sncie bolszewickim.
Warszawa. P. A. T. Komumkat sztabu 

generalnego wojsk polskich z du. 3 b. m.
Front litewsko-1)iałoruski: Nieprzyjaciel 

prowadzi energiczną akcyę wyiyiadowczą

Borowa fijeki zaostrza sic.
Wiedeń. P. A. T. Teł. Oomp. donosi z Pa

ryża: Według doniesienia „Uircago Tribu- 
ne“ mobilizują Jugoałowiaaie w Zagrzebiu 
roiczniki od 1880—1896. Cztery bateiye wy
szły ) iż przeciw Rjece. D<Aiini‘.rw!0 zagro
ził rządowi włoskiemu proklamowaniem re
publiki weneckiej.

GWAŁTOWNE ATAKI PRZECIWKO 
NITTIEMU.

Wiedeń. P. A. T. Wied. B. koresp. dionosi 
z Medyolanu: „Popolo dTtalia** zamieszcza

! gwałtowne ataki M u s s o ł i n a  przeciwko 
i N i 11 i e m u. Mirssolin wzywa uczestników 
wojny, by ruszyli do Rzymu i rzucili Nittiego 
do Tybru.

Włosi nie opuszczą Rjeki.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z

P o d z i ę k o  w a r s i e .
W nieutulonym pogrążeni żalu po śmier ń n*. 

szej najukodiafisze! córki, Stanisławy l'lngo*i 
szewskiej, nauczycielki szkoły żeńskiej w Ja- 
worzniu, doznawszy tylu dowodów 'wnpói ezuci* 
i pociechy w bolesnej dla nas chwili, zi^yiauk* 
wszystkim, którzy w żałobie naszej w dniu Sf 
września współudział wzięli, serdeczne podzię
kowanie.

Siary Sącz, 39 września 1919.
Feliks I Anna Długoszowscy.

KURSA GIEŁDY^KRAKO YSK ffiJ™
z dnia 3 października ISió

W a l u t y !
Marki polskie . . • .

H niem ieckie . . . 
Ruble carskie po 100 rb

* ** T *„ „ drebae ,
_ Aoistkh .

afU i. ± Ą < -
lnów . 1

« • « • • ISO- - IW) —

• • •  • 207*— 
102"—

*16- -2U2-— lim n i

'  : : .  : 70*— 80-—

SOCYALIŚa PRZY ROBOCIE.
Warszawa. W .B. K. Dziś o giodz. 2 po

połudmu odbyło się zebranie Związku robo
tników miejskich, na którem uchwalono 
zwrócić się do ministra spraw wewnętrz
nych z żądaniem natychmiastowego załat
wienia postawionych przez tych robotników 
postulatów ekonomicznych. Delegacja ma 
oświadczyć ministrowi Wojciechowskiemu, 
że o ile żądania ich nie zostaną do jutra

B rzą J p & ź y c is k  fm its łw s w jc k  
i Słtarbn naradswega

W-arszawa, Marszalka óska 154,
przyjm uje wpiaLy na

Beriiiui: „8 Ulir Blatt“ d<xn<*i z Bazylei, ż e . spełnione, rozpocznie się z dniem jutrzej- 
odpowiedż rządu włoskiego na żądanie ko -! szym strajk, tak, że staną elektrownia, ga- 
alicyi, by "Włosi opróżnili Rjekę, nadeszła zownio, wodociągi i tramwaje.
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.Najlepsza bibułKa eygaretowa, 
w  książeczkach i tu  a c ii.

a  W y r ó b  K r a j o w y
jedynej galicyjskiej fa b ry k iiib u łe k  

do papierosów ;
!  łow cy s li l a  d  .

Z y w t S C  .

PRWAIBA SZKOŁA PRAWA
D r .  Z .  D B D E D M M

przy ulicy Straszewskiego L. 26, II. piętro
(n?prtą£iw Uniwersytetu) od 5—6 3616

(przejezdnych przyjmuje przed 5 tą w  mie
szkaniu ulica Długa 45, II. p.).

N ow e kursa do wszystkich egzaminów. — 
Lekcye indywidualne i zbiorowe. — Pod
ręczniki, skróty, kurs korespondencyjny.

Bieglej stersotypistki
i s t e n s a r a f k i

poszukuje na ćcbryah warunkach Kra
jowy Zakiad Odzieży v/ Padgorzu, ulica 

Nadwiślańska L. 12.
Zgłoszenia osobiste w  Sekretaryacie Dy

rek cji Zakładu codziennie m iędzy godziną 
4—6 po południu. 3823

Sap ita laa  4 ©. S i p i ia ln a  4 3 .

s s k m n  s z t u k i
Sprzedaż obrazów najw ybitniej
szych arlysiów - m alarzy pol
skich i zagranicznych po najtań- 

] ■ szych cenach. ---------
Również sprzedaje się na

S P Ł A T Y  M lg S I g C Z t lg .
Gbecnie: 3851

=  WSPANIAŁA =*-,:»

-  WYSTAWA P A ZB ZIE R N IK R M . =

śfićśSfią posiadłość 
zieny.ko w  Jugo- 

s!ovenii, duży zamek, ogrody i gospodar
stw o za odpowiedniej we.łdcieł majątek 

w Po!sco.
Zapytania do A ćm inisk-csjł „Głosu Na

rodu" pod K. N. i liczŁ^ inseratu. 36yj

• słuntuei* Ha sezen obecny poleca g”!' 
JZtlęjhGSdS ■ wielki wybór gotowa" ?

 l i r a m n i E J l 7
i i ł ł i t f i i i i i i

: oraz materyałów krajowych i zagranicznych j

b ^ c i i a i t ® r
v j  s t o l a m i  m a s z y n & w & £  
„S epeds68 w Kalwarii*
Zgłoszenia z podaniem w arun
ków, odbytej praktyki i od
pisem świadectw przyjm uje: 
B iu ro  p r s a n ty s tu  d r z e w n e g o  
w  K rakow ie, K srm sń sk ?  1 .

3806

Dostawa dla Zakładu.
Z a k ła d  d k  u m y s ł o w o  c l s a -  
r y e f e  w  K o b i e r z y n i e  r o z p s s i a j e  

d o s t a w y  o f e r t o w ą  n a s

8802

1) 80 do 40 wagonów ( i  lO.OtO tg .) ziemniaków zi
mowych,

t) 8  do 10 wagonów (a 10.000 k " )  kapusty w gło
wach,

3) 3 wagony buraków ćwikłowych,
4) 8 wagony brukwi (karpieli),
6) 1 wagon marchwi jadalnej,
6) 1 wajon kalarepy,
7) 1 wagon jabłek zimowych,
8) 1.000 kg. cebuli,
•)  80—40 wagonów słomy (a 10.C00 kg.';,

10) 15 wagonów siana „
11) s/2 wagonu kaszy hreczancj,
12) 1 wagon fasoli,
13) V2 wagonu kaszy jaglanej,
14) i;, wagonu grochu.
15) 16 wagonów buraków pastewnych.

Podane wyżej ilości mogą być ziraiejizone lub 
zwiększone.

Artykuły ed 1—10 mają być dostarczone najdalej 
do pierwszego listopada w stanie zdrowym, w gatunku 
pierwszej jakości. — Ziemniaki mają być zdrowe, 
duże, jadalne, przebierane, bez śmieci i ziemi (podać 
gatunek).

Oferty szczegółowe, przy podaniu ceny loco Ko
bierzyn (stacya Swoszowice torem przemysłowym do 
Kobierzyna), na wszystkie artykuły, względnie po
szczególne z nich wnosić należy do Zarządu Zakładu 
w Kobierzynie do dnia 10-go października włącznie 
i złożyć rówaccześnie w kasie Zakładu wady on: w wy
sokości 5®/0 kwoty, na którą opiewa oferta. Wadyuni 
ma być złożone w papierach wartościowych lub w go
tówce.

Zarząd Zakładu.

po cenach umiarkowanych
! ZAKŁAD KRAWIECKI 5TR0J0W DAMSKICH j

W . PSETHySIiCi
Kraków, ul. Sstzepaźska 7, I. pląfro.

urzgd ruchu kol. 
w Krakawie.

pćłn.
3?G9

Ogłoszenie licytauyi.
Powołując się na rozporządzenie Pana 

Kierownika m inisterstwa kolei żelaznych
0 zmianie postanowień § 81 regulaminu 
ruchu na kolejach polskich byłego zaboru 
austryackiego, ogłoszone w „Monitorze Pol
skim" z dnia 10-go września 1919 L. 203, 
a dotyczące tutejszej stacji — zarządza Dy- 
rekeya koleji państwowych w Krakowie pi
smem L. 616G!/a VI. sprzedaż wszystkich to
warów nadeszłych do Krakowa, a nie po
branych w  przeciągu 48 godzin po zawia
domieniu adresata.

Licytacya ta rozpocznie się w  poniedzia
łek dnia 6-go października b. r. o godzinie 
9 -lej przed południem  w magazynach ko
lejowych na tutejszym dworcu towarowym
1 trwać będzie aż do całkowitego ukończe
nia tejże.

Kraków, dnia 10 października 1919.

2-1

P o  s z u k u j e  s ię
r  •

PI*lu slu n n l

i Hi i S i!
Zgłoszenia wraz z odpisami św ia

dectw adresować do centralnej kan- 
celaryi bar. Gólzów w Okocimie.

Nieuwzględnione podania pozostaną 
bez odpowiedzi. 3561

blizko Krakowa, około 150 morg, c w yso
kiej kulturze wraz z inwentarzem  do sprze
dania. Bliższa wiadom ość Kraków, aleja

Mickiewicza 47, I. p., m. 9. ssm

O r g a n is t a
egzaminowany, i  bardia
dubrcmi świadectwami po
szukuje posady. Poboczne 
zajęcia w Kółku-rolniczem! 
lub podobnej insty! ucvi wy
magane. Zgłoszenia: Ste
fan Kapała, Skotnia. n. 
Kobierzyn. "SiO.

( a c a e > V 3 R h e ! l .e n 9
poleca firma Julian Cyau- 
kiewicz i Ska Kraków, Zwie
rzyniecka -29. Filia 
kewska 24.

-law-
•SS3 I

;»?n
i)id ii J

C '

p s f e i ś ;
piszącą biegle  ha  ma
szynie, przyjmie powa- ■ 
źisa iiisiy 1 uoya handlowa! 1 
Pr. i p e , \v ?n d a j ą c e p o p r a » j 
wilie językiem franenę- ,  
kim, ma/ą p icrw szcń ^ B  

v l  i l  l i i

Ważne d!a Przedsiębiorstw i Biur!
u & m m t m 3870

2-p5$tr3wa 2 oficynę, równisż 2-piętrewę, w d.iei- 
nicy VI. w Krakowie do sprzedanie.

Ncwonabywca będzie mógł zaraz o^jąć znaczną 
część ubikacyi, resztę ewentualnie w kilka miesięcy
później.

Cena około 900.090 K.
Zgłoszenia pisemne pod „W. M. 100* przyjmuje 

* grzeczności Zakład fotograficzny „De P?.ri3* Kraków,
Basztowa 17, tylko do 14 października b. r.

w każdej ilości i każdego gatunku poszukuje 
dla swojej fabryki niarmelady w Łańcucie To
warzystwo akcyjne dia przemysłu spirytusowego 

i chemicznego w Krakowie, Wielopole 15. 
Oferty z podaniem cen loco najbliższa atacya kolejowa 
oraz ilości i gatunku owoców' prosimy nadsyłać pod 

powyższym adresenf. 8842

HOTEL R U M Y  w Arakowi?, PessV'? 22
polata P. T. PsSkaisIti nowa odnowione pokoje jaków 

r«sSaaraes?$ 8 <si!kec?aiiiĘ © ras buf@f.
Z doborowej kuchni poleca się śniadania, 

obiady i kolacye. — Wina samorodno białs, 
czart/one i piwo okocimskie.
Lokal otwarty do 12 w nocy.

3E03 
Zarząd.

0 b. Gadrtóiesa larnaw, llm m z fi oaSjć mm a 0 .
II elcm. katechizm większy 

mały
Dodatek kat. apologetyczuy 
ii. dzieje biblijne, ozdobnie opr.
11. mała biblljka z pouczeniem 
Co sądzić o szkole wyznaniowej? 
Órganlzujmy wychowanie kat.
Szkice kateth., oprawne w płótno

Z a m aw ia jący  c p la c a  p o r te  z gó ry .

brosz, li 8'od 
.  ,  260

» 4—
» 3'60 
„ 2o. J 

120 
eo

. 7 - -
'29“.

Pspisrajffl} pożyczkę państw ow ą!!

Ha s s ze n  je s ie n n y !
Pr^ylŁduje do przerabiania | 

1 uo przeicsonowonia
K i l P E Ł U S S E

filco w e f la m sk lć , m ę s k ie  f d z ie c in n n e
według najnowszych fasonów wykonanie szybkta I dokładne |

PIOTR WHK, hapelusznik
w KwftowiOi u?, g g g jjg g g  Ł. tg ,  parSer.

słwo. Zgłoszenia p n t l  U.I..
<lo biura Sokołow skiego 
Lwów, ul. .liiglellr.óska 7. i  

3816 T

Fortepiany, 
d a n i n a ,

Fisharml O n s c
Sprzedaż, zamiana, v.yna-, v. . na- ' 
jcat. Kupuje także instru
menty używane. — Skład5 
fortepianów Heleny Smo-1 
kuskioj, Wolska 7. 38;>3

Kupuję złoto, sre
bro, brylanty,per

ły, wszelką biżuteryę. no- 
wą i antyczną, zegary, ze
garki i zęby sztuczne. — 
Płrcę najwyższą wartość. 
Zakład zegarniistrzo-vs!co- 
JubflersM J & ie r a  'C-?aH» 
R te v j!c ia ,  Kraków, ulica 
SJawkowskal. 2382

Dom dla handlu 1 przemysłu 
w Krakowie ul Duoajj wr.kiepo 
2. przeprowadza tranzaBuye ko- 
rnaIsprzedaży: nająłlehy z^em- 
kiicli, lasów, kumirilic, realno
ści wiejskich, interesów haauio- 
wyclt l-przemyslowych i t p.,
przeprowadza parcelacye » j ’- W.wv.ui.jv BTlI

L o k u je  k a o i ta i /  na hi- 
p o te k sc h . D c s la rc ż a  w  n d u n -
k a c h  w aąo n o w y c ii: w a p n o  ^ ru -  
b e , n a j le p s z e j ja k o śc i, o r a z  
d rzew o  Opaio-.ye po  n s jn i is z y c i i  
c e n a c h . O ferty  n a  ż ą d a n ie . M is

P A K I
68© S p r z e c i s r o i *
Wiadomoóó: Pfaeowoia ina.ru- 
mentómr m u z y ezay c h  J .  Z a ją c . 
Kraków, Floryańaka 21. »85#

Jank Kredytowy]
T o w a i z y s t w o  a k c y j n e  w e  L w o w i e

p rzy s tę p u je  na p o d staw ie  u s h w a ly  W alnego Zg ro m a d ze n ia  a k c yo n a ry u s zó w  z dnia 28-go m arca 1919 o ra z u c h w a ły  R a d y za w ia d o w c ze j
z  dnia 30. sierpnia 1913 do

p o d w y ż s z e n i a  k a p M y  a k c y j n e g o  z 1 2 .0 0 G .0 0 0 K

n a  2 0 , 0 0 0 . 0 0 0  K © r ,
przez n o w y 2 0 . G G 0  sztyk akcyś p© ¥  40C."— imiannei wartości.

; Kurs emisyjny w ynosi: ===== —  =ŁJE2S:

d l a  d o t y c h c i a s o w y c h  a k c y o n a r y u s z y  p o  K  4 3 0  z a  s z t u k o
z tern, że na każde posiadane dwie sztuki starych akcyi przysługuje im prawo poboru jednej nowej —

d l a  n o w y c h  a k e y o n a r y u s z y  p o  SC 5 © C ‘ —  z a  s z t u k ę .

I

Dyrekcya Galicyjskiego Ziemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie praw o przydziału sztuk z tem, że przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcyi 
według term inu icb zgłoszenia. 

Nowe akcye uczeslniczyć bęoą w  zyskach Banku począwszy od 1. stycznia 1920 r. 
Do tego dnia Bank bonifikować będzie od w płat na subskrypcyę poczynionych, a w repartycyi sztuk uwzględnionych, odsetki 5%.,
Na uiszczoną zapłatę Bank wydawać będzie tymczasowe potw ierdzenia kasowe, za zwrotem których w ydaw ane będą w  swoim czasie oryginalne akcye.

Termin zamknięcia swfesfefFPSFl ©znacie s!e na dzień 11 S-s© p a M M h a  b. r.
Wpłaty uskuteczniać można:

w Galie. Ziemskim Banku Kredytowym'we Lwowie, 3-go Maja 5, oraz we filiach Banku w Krakowie, pl. Maryaeki 9. 
i w Lublinie, Krakowskie Przedmieście —  w Banku Kredytowym w- Warszawie, Mazowiecka 9,

w Banku Spółek zarobkowych w Podaniu, w Banku Przemysłowców w Poznaniu. a«85

Nakładem Wydawnictwa „GIcwu Narodu" Sp. ■ ograniczoną odpowiedzialnością. •tiEedalctor odpowiedzialny Władysław H o r o w i c z .  — Drukarnia -Głosu Narodu'1 w Krakowie. m>d z a rz ą d e m  B . Jcrka
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